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W obronie szkoły.
%.P°£adanki pedagogiczne, urządzone w Krako- 
f 6 przez Koło Tow. nauczycieli szkół wyższych, 

*fU8zały do pewnego stopnia opinię publiczną, 
ks wątpienia dodatnią jest ich stroną. Chcąc 
u  5^ ,  aby opinii tej me sprowadzały na tory 
.1  *}6 i aby zamiast ułatwić zbliżenie i porozu- 
.*®nie domu ze szkołą, nie odnosiły wręcz prze 

r * “efeo skutku -  należałoby koniecznie ba- 
ą j^ jszą , niż dotąd, zwrócić uwagę na opraco- 

tematów i wybór... prelegentów.
, **owodem togo najlepszym onegdajsza poga 
4,-lta> na której profesor M o r a w s k i  miał od- 

4 ^  0 „ s k a r g a c h  n a  s z k o ł ę  p o d  w z g l ę -  
tn w y c h o w a n i a  m ł o d z i e ż y . "  Towarzy­

s z ^  nauczycieli s z^ół wyższych postawiło sobie 
*. zy innem i za cel, — jak o tem niejedno- 

j  fnie na walnych zgromadzeniach zapewnia- 
p j podnosić powagę szkoły, pracować nad 

JP«zeniem stosunków edukacyi publicznej. Tym- 
s«m dopuszczanie do wygłaszania tak nieuza- 

^ Honych zarzutów na szkołę i to pod firmą To- 
jak to miało miejsce onegdaj, dzięki 

b»5 v om Pr°f- Morawskiego, prowadzi do wprost 
kr ?f.*Wljych celów, jak je sobie Towarzystwo za- 
8ent * wpuściło na trybunę prele*

* Który miał mówić o „ s k a r g a c h  n a  
%j' $?* godziło się zapytać go, j a k  i co  mó
l  ® zamierza, tem bardziej gdy prelegentem  miał 
^ Człowiek, nie mogący znać ustroju i ducha 

U *ych szkół średnich, bo kształcił się w Księ 
^ oznaóskiem. Wolno prof. Morawskiemu 

^W aszać swoje poglądy i wraz z ks. Chotkow- 
0 s^u ^0sztem opinii szkół istniejących, walczyć 

zkołę wyznaniową, —  ale nie powinno im 
W wia<5 akcyi przeciw szkolnictwu Towaizjstwo, 

,r® reprezentuje na zewnątrz dzioiejszą szkołę 
bti ’ j e8  ̂ wyrazem swobodnej opinii jej na- 
iJc ie is tw A  Niechby wreszcie pomysły w ro- 
pr J,a tych, jakie zgłosili na ostatniej pogadance 

®JC8orowie naszego uniwersytetu, rozwijano na 
je d z e n ia c h  „K oła",gdzie spotkałyby się z nale-

dom, rodzinę ucznia, —  wykazuje najoczywiściej, 
że profesor M o r a w s k i  może być wielkim 
uczonym, może być dobrym profesorem fi­
lologii klasycznej w uniw ersytecie, lecz ie  
l e d a g o g i e m  nigdy nie był i o zadania szko­

ły najbłędniejsze ma pojęcie. Szkoła wychowuje 
tyle, o ile w nauce samej tkwi pierwiastek wy 

chowawezy, lecz celem jej jest k s z t a ł c e n i e ,  
nauczanie, budzenie i rozwijanie sił umysłowych. 
Skierować te budzące się siły ku umoralnieniu i 
uszlachetnieniu ucznia, jest bezwącpienia obowią­
zkiem nauczyciela, —  ale wychowanie w tem 
znaczenia, jak je  pojął prof. Morawski, nyło, jest 

Dozostać musi nietylko powinnością, lecz p ra­
wem, zastrzeionem dla domu, dla rodziny. Gdy­
by było inaczej, to zrozpaczyćby nam przyszło o 
usposobieniu i charakterze młodzieży polskiej pod 
zaborem pruskim, a przedewszystkiem w Rosyi, 
gdzie szkoła u z u r p u j  e sobie prawo wychowa­
nia w celach egoistycznej, wynaradawiającej po­
lityki. A przecież celu r 3go.  ̂ pomimo brutalnej 
przemocy, tam nawet szkoła nie jest w stanie do­

bo dom, bo rodzina jest wychowawczym

^ o d p r u w ą  i pozostały „ między 
11(5 je  podstawą do dyskusyi

. . .  Z .ih rn n in  io o t n n s fa n iA n ip m  R

swymi — ale
na p u b l i c z

zebraniu, jest postąpieniem s z k o d l i w e m  
dla naszego bzkolnictwa. 

ttą z życzliwości dla „ T o w a r z y s t w a  n a- 
ą j j l y c i e l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h " ,  o której brak 

n?a nie będziemy posądzeni.
Wróćmy jedLak do rzeczy samej. Prof. M o- 

ą,LW sk i wystąpił z ciężkiemi zarzutami przeciw 
i nauczycielstwu, — z zarzutami, które po- 

K*kt<i v  s t a n  o s k a r ż ę  n i a  w o b e c  o p i n i i  
; : b l i c z n p |  S t a w i a j ą  c a ł ą  g e n e r a c y ę  
ihft e z y c i b l i  lat ostatnich. Uczniowie są nie* 
j  nic nie amią, przepychają się z kla>;y 
Hr łasy dzięki „nieodporności profesorów na 

J o c k e y e  i protekcyjki, zachowają się po 
le ; “|jań8k a u, leniwi są, bo maią możność być 

Jjymi, — a wszystkiemu naturalnie winna 
O >’ O g lęd n ie  nauczycielstwo, 

u  We nieszczęście, —  naturalnie d’a prelegen- 
^ n,e dla nas, —  iż zarzuty powyższe na tak 
ą j c*y bijącej, na tak g r u n t o w n e j  oparte są... 
tyto 2 n a j o  m o ś c i  naszych szkół średnich, że 
prz . razem z pobłażliwem ruszeniem ra“ 101! 
x b]6 ° mo^e każdy, kto szkoły te zna bodaj 
pr.i  8zeg° zetknięcia się z niemi. Już to samo, że
ą i j e n b  „ w i n d y k o w a ł  p r a w o  w y c h ó w a -

d l*a g  i m n a z y umd-" , a zwalniał z niego

piąC, - ■ - - j ---
czynnikiem tak silnym, że szkoła mu wyrównać 
nie może.

Zarzutem p r o t e k c y j n o s c i  w naszych szko­
łach sk rzyw dził profesor Morawski nasze nau­
czycielstwo. Niech-no preU gent rozpatrzy się po­
między całym tysiącznym zastępem urzędników, 
nauczycieli, księży i w ogóle między ludźmi, któ­
rzy w ostatnich latach ‘ib  pokończyli u nas w 
kraju szkoły średnie, a dzisiaj poważue zajęli sta­
nowiska, a dowie się. że co najmniej 75% jest 
między nimi takich, którycn rodzice wcaie nie 
„oddziaływali" Ba opinię szkoły, o postępy swo­
ich synów się nie dowiadywali i bez koniecznej 
potrzeby progu szkolnego nie przestąpili, Są to 
przeważnie synowie rodziców i m ateryalnie bie­
dnych i pozbawionych konneksyj, któreby oddzia­
łać mogły na nauczyciela. Gros uczniów w ka­
żdej klasie, — powie to p. Morawskiemu każdy 
nauczyciel, —  gros, kióre jest wyrazem postępu 
miarowego i wykształcenia klasy, stanowią ci, 
których rodzice, jak rok długi, nie zapytają na 
wet nauczyciela o zachowanie się syna; „prote- 
kcyoniści" jeźli w ogóle istnieją, są balastem, 
który klasa zrzuca zazwyczaj, nim dojdzie do e- 
gzam inu dojrzałości.

Zanim zatem z zarzutem tak krzywdzącym 
i kompromitującym szkołę wystąpił prof. Morew- 
ski coram publico, godziło mu się rzecz zbadać; 
a ma on do tego sposobność, gdyż, o ile nas pa­
mięć nie zawodzi, bywa delegatem Rady szkolnej 
przy egzaminach dojrzałości.

Jak  obcy i nieznany jest ustrój i duch szkół 
naszych d a p. M., dowodem tego właśnie sąd 
jego o egzaminach dojrzałości. Domaga się on 
s u r o w s z e j  klasyfikacji przy tych egzaminach 
nie wiedząc, że właśuie w Galicyi w stosunku 
do innych krajów monarchii najwięcej uczniów 
przepada przy egzaminie dojrzałości Nie wie także 
najwidoczniej prof. M., że system naUkowy cały 
zdąża u nas, zwłaszcza ^  gim nazjum  wyższem, 
do tego, aby ucznia zmusić niejako do złożenia 
matury tak, aby „palenie" g0 p rzy tym egza 
minie należało do w yjątków , Cq zresztą najzu­
pełniej jest słnsznem i jedynie odpowiedniem za 
daniu szkoły.

Nie chcąc przedłużać naszych uwag, n*e 
wdajemi się już w szczegółowy rozbiór wywo 
dów ks. C h o t k o w s k i e g  o, na które absolutnie 
pisać się nie może nikt, kogo nie nęci reakeya

a wychowanie młodzieży nie J?st dla niego kwe- 
styą koteryi, lecz żywotną kwestyą cywilizacyjną 
i narodową. Skargi na niedostateczny wpływ ko­
ścioła, względnie duchowieństwa na szkoły, są 
n i e u z a s a d n i o n e .  Gdzie ksiądz, czy to „ako 
katecheta, czy jako proboszcz, c h c e  wywrzeć 
korzystny wpływ na szkołę, może to uczynić bez 
żadnych przeszkód. A ie  „brak leligii i wiary" 
nie jest tak dotkliwym w śzkoł-ćb naszych, jak 
się to zdaje się księdzu rektorowi, dowodem tego 
liczne zastępy księży, którzy st*widoczniej z po­
czuciem religijności wyjść musieli z ław szkol­
nych, skoro poczucia tego wystarczyło im na 
obranie sobie tego zawodu. Wolno wzdychać ks. 
Chotkowskiemu za szkołą wyznaniową, lecz nie 
godzi się podkopywać szkoły istniejącej nieuzasa- 
dnionemi podejrzeniami Społeczeństwo nasze, — 
zapewnić o tem możemy ks. Chotkowskiego. — 
tego się już nauczyło w „bezwyznaniowej szkole", 
iż przestało wierzyć w zasadę: „cel uświęca środki* 
i manowcami, jakie mu ks. Oh. wskazuje, poszu­
kiwań za szkolą wyznaniową odbywać nie bę­
dzie.

Sprawy sejmowe.
L w ó w ,  17 marca.

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze­
nia sejmowego, które rozpocznie się dopiero
0 godzinie 2 popołudniu, postawiono w pierw- 
szem czytaniu: sprawozdanie Wydziału krajowego: 
w przedmiocie krajowych składów publicznych 
we Lwowie i Krakowie, o osuszenie bagien w po­
wiecie łańcuckim i jarosławskim, i w przedmiocie 
podniesienia mleczarstwa w kraju. Dalej kilka 
sprawozdań Wydz. kraj. 0 udzielenie koncesyj do 
opłat mytniczych, dwa sprawozdania komisy: dro­
gowej o petycyach w sprawie dojazdów kolejo­
wych, sprawozdanie komicyi prawniczej w pized- 
miocie zakładania i Wewnętrznego urządzenia 
ksiąg hipotecznych, sprawozdania tejże komisy i 
w przedmiocie ustanowienia sądów powiatowych 
w Wilamowicach i Wielkich Oczach, w końcu 
wybór kom isji prawniczej z ośmiu członków zło­
żonej. > V •

J a k  z a ł a t w i o n ą  b ę d z i e  ś p r a w a  p o ­
l e p s z e n i a  b y t u  n a u c z y c i e l i  1 u d o ­
w y  t h ?  Może to będzie jedyna finansowa sprawa, 
która załatwioną będzie względnie pomyślnie. P o­
wiadam j e . d y n a ,  gdyż „ u n i a  k o n s e r w a t y ­
w n a "  dążyć ma wszelkiemi sposobami do tego, 
aby nie dopuszczać do podwyższania dodatków 
do podatków. W yjątek stanowić będzie skromne 
podniesienie pensyj nauczycielskich. S u b k o m i -  
t e t  k o m i s y i  s z k o l n e j  okazuje bardzo przy­
chylne dla tej sprawy usposobieuie. Odbył on 
wczoraj wieczór dłuższe posiedzenie, na którern 
zgodzono się na zasadę polepszenia płac nauczy­
cielskich, które to polepszenie obejmować m a 
n i e t y l k o  m ł o d s z y c h  i k l a s ę  p i ą t ą  n t u  
c z y  c i e l i  l u d o w y c h ,  objętych wnioskami 
złożolnemi na bieżącej sesji, ale także o d n o s i ć  
s | ę  m a  d o  i n n y c h  k a t e g o r y j  n a u c z y ­
c i e l i .

Pudzielamy najzupełniej in tencje subkomitetu
1 jesteśmy za takiem załatwieniem tej sprawy, 
aby jej w najbliższych bogdąj Jatach wznawiać 
nie by/o potr&eby. Już jeżeli się ma nauczycie­
lowi dji polepszyć, to uczynić to należy w ta­

kiej mierze, aby on n c z n ł  to polepszenie i aby, 
zamiast oddać się z całą gorliwością swemu zawo­
dowi, nie był zmuszony po roku, dwóch lub 
trzech latach nowe przypuszczać ataki do Sejmu 
o podwyższenie pensyi.

K l u b  l e w i c y  o d b y ł  w c z o r a j  k i l k o -  
g o d z i n n e  p o s i e d z e n i e ,  na którem obra­
dował nad spraw ą powiększenia ilości posłów 
ze Lwowa o dwóch i z Krakowa o jednego, 
tudzież ,o przyznanie głosów wirylnyeh w Sej­
mie prezesowi akademii umiejętności w Krako­
wie i rektorowi szkoły politechnicznej we Lw o­
wie- Komisya prawnicza załatwiła go przychylnie, 
zaś klub lewicy postanowił p o p i e r a ć  g o  rów 
nież, b e z  s t a w i a n i a  d a l e j  i d ą c y c h  
w n i o s k ó w ,  zmierzających do powiększenia 
ilości posłów z knryi miejskiej.

Na tle wywoaow posła Fruchtm ana, jako re- 
fertn ta  komisyi gm innej o w n i o s k u  p o s ł a  
P o t o c z k a , który żąda wcielenia obszarów 
dworskich do gmin, przeprowadzono ogólną roz­
prawę informacyjną o rozmaitych kwestyacb, do­
tyczących reformy ustroju gm iny wiejskiej, a w 
końcu porozumiano się co do sposobu zachowa­
nia się wobec niektórych spraw  bieżących.

W y d z i a ł  k r a j o w y  w y p r a c o w a ł  j u ż  
s p r a w o z d a n i e  o o s u s z e n i u  b a g i e n  w 
p o w i e c i e  ł a ń c u c k i m  i j a r o s ł a w s k i m -  
W edle tego sprawozdania zamierzone są nastę­
pujące roboty:

a) w powiecie ł a ń c u c k i m  regnlacya potoku 
Gorzyckiego wraz z trzem a kanałami osuszają- 
cemi w gminach: Rozbórz, Chałupki i Ujemna, 
tudzież trzema rowami, które mają uchwycić i 
odprowadzm wodę zaskórna, występującą na za­
łomie stoków, kosztem J9 .000 złr.;

b) w powiecie j a r o s ł a w s k i m  główny ka 
nał odwadniający Petkiński, wraz z sześcioma 
rowami osuszającemi 1 ttzem a rowain: odcinają- 
cemi wodę zaskórną na granicy pe ijm etru  melio­
racyjnego, kosztem 44.000 zir.

Nadto dla zwilżenia łąk przyległych, gdr e 
sporadycznie występuje na powierzchni gleDy 
piasek namułowy, lub torf, ma być w powyi 
szych kanałach zbudowana odpowiednia ilość 
s z ^ z  i wpustów. Projektowane roboty obliczone 
zostały ogółem na sumę 86.250 złr

W projektowanej" m elioracji interesowanych 
jest 5 gmin i obszarów dworskich powiatu łań ­
cuckiego z obszarem 2360 morgów, tudzież 8 
gmin i obszarów dworskich w pow. jarosław­
skim z obszarem 5900 morgów —  razem 13 
gm in i obszarów dworskich z powierzchnią g run­
tów interesowanych 8320 morgów. Ponieważ 
przeciętny koszt melioracji jednego m orga w y­
nosi okrągło 10 złr. 37 ct., zatem rentowność 
przedsiębiorstwa nie ulega żadnej wątpliwości, 
postanowił Wydział krajowy przedstaw ić Sejmo 
wi przeprowadzenie tej m elioracji w drodze o 
sobnej ustawy krajowej.

Wydział krajowy proponuje przeprowadzenie 
tych robót w drodze przedsiębiorstwa krajowego, 
wskutek czego udział kraju w kosztach wynosić 
ma 40 prc., czyli 84.500 złr., udział zaś pań 
stwowego funduszu melioracyjnego i stron inte­
resowanych po 30 prc., czyli p 0 25.875 złr. — 
Ze względu na rozległą sieć kanałów, przy któ­
rych przeważają roboty ziemne, postanowił W y­
dział krajowy rozłożyć roboty na trzy lata, tak, 
iż roczny aatek kraju wynosić będzie 11.500 złr., 
roczny zaś datek państwa i sirou interesowanych

po 8625 złr. Całkę wity datek konkurencyjny z je­
dnego morga wynosić będzie 3 złr. 11 ct., ro- 
czuy zaś datek 1 złr. 4 ct.

W ydział krajowy propouuje w projekcie usta­
wy czas rozpoczęcia robot na rok 1893, rok bie­
żący ma być zużytkowanym do spraw dzenia o- 
kręgn konkurencyjnego i zawiązania spółki, tak, 
aby po rozpoczęciu budowy datki konkurencyjne 
mogły wpływać punktualnie do funduszu budo­
wy. Proponując Sejmowi uznanie tej m elioracji 
za przedsiębiorstwo krajowe, Wydz.nł krajowy 
sądzi, że z uwagi na stosunkowo nieznaczny roz­
m iar robót, tudzież niski datek konkurencyjny, 
strony interesowane pov.inny wyłącznie pokryć 
koszta konse^wacyi po ukończeniu budowy, bez 
dalszego przyczyniania się funduszu krajowego 
do tych kosztów.

Wydział krajowy daje w końcu swego spra­
wozdania wyraz przekonaniu, że proponowana 
meiioracya czyni zuaość ogólnie odczutej potTie- 
Die w okręgu jarosławskiego oddziała Towarzy­
stwa gospudaiskiego, który to oduział wykazuje 
największą liczbę członków z pomiędzy włościan 
i że ta meiioracya pobudzi włościan do większe­
go jeszcze zainteiesowania się sprawą podniesie­
nia rolnictwa.

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie R ady miejskiej t  dnia 17 m arca.)

Przewodniczy prezydent dr. S z l a c h t o w -  
s ki .  Sekretarz prezyayum  odczytuje nadesłane 
do Rady pism a: Komitet wystawy muzycznej i
teatralnej w W iedniu prosi gm inę o subskrybo­
wanie pewnej sumy, jako zapomogi. Tylko w ra­
zie, gdyby w wydatkach n* urządzenie tej wy­
stawy znalazł się niedobór, komitet będzie korzy­
stać z tej pomocy. Pismo odesłane zostało dc 
sekcyi skarbowe'

R. m. C h ę c i ń s k i  ośw iadcza, iż doszły go 
pogłoski, iż kierujący budową tea tru architekt 
p. Jan  Zawiejski, czuje się dotkniętym przem ó­
wieniem jego (p. Chęcińskiego) wypowiedzianem 
na poprzedniem posiedzenia Rady, mianowicie 
użyciem wyrazu „niepoczciwe postępowani"". 
P. UhęęiiLMri s ię , ażeby tó powie­
dział, ale oświadcza, iż cofa to wyrażenie.

Ii. m. efc o r o ń s k i  zwraca, uwagę, H a t, dwor­
ca kolei północnej w Krakowie pani jo brud, na 
określenie którego brak wyrazów, i prosi prezy­
denta, aby się odniósł do zarządu o odnowienie 
sal dworca. Prezydent się z tem nie zgadza i 
żąda wniusku. P. Boroński zmienia życzenie na 
wniosek, żądając odesłania go do sekcji ekono­
micznej. Prezydent stwierdza, iż wniosek nie uzy­
skał dostatecznegc poparcia.

Sekretarz prezydyum odczytuje obszernie umo­
tywowany wniosek pp C h ę c i ń s k i e g o  i B i u -  
ś n i c k i e g  o , którzy żąda ,ą , aby kom isja tea­
tralna wzmocnioną została przez zaproszenie do 
jej składu pp. Matejki, Loefiera i Łnszczkiewicza, 
bo ci pp. mogą orzekać o kwalifikacyach osób, 
ubiegających się o roboty malarskie w gmachu 
teatru. Zarówno nagłość sprawy jak i odesłauie 
tego wnioshu do komisyi teatralnej Radu odrzu­
ciła.

Następnie przystąpiła Rada do porządku dzien­
nego obrad. R eferent sekcyi skarbowej r. m. 
G e i s l e r  rozpoczął przedkładać rubryki budże-

^  Unra czterdzieści i cztery.
U a r h a  F o l n l o l a .

10  «■
(Ciąg dality).

8ie azajutrz rano o godzinie ósmej zameldował 
jAdc raportu". 

w p r ó ż n o  Stefan oczekiwał jego powrotu. Gdy 
Południe dozorca przyniósł mu obrzydłą zupę 

ęzienuę tak zwaną „sałamachę" i kawał razo- 
odag° ?hlt5ba- zapytał go o towarzysza. Dozorca 
j  P?Wiedział mu, że stolarz przeniesiony został

“ »nej k a ź n i . --------
^M inęło  kilka dni. Stefana wołano dwa razy tyl- 
chm ° dla „przedwstępnego przesła­
n a  i ? p r^c? Pytań dotyczących jego nazwi- 
Ciy> ^ ^ 1 “J16)8"* urodzenia, szkół jakie nkoń- 
tnu ’ ; s““ . ma)$tkowych, zatrudnienia, jakie-
J W  ° d,da,e 1 BT ° bu d° życia, wreszcie zna- 
Zo ° T  3‘ • M P ^ w sz y m  razem o nic
,4kie £Cej Dle ?  „ • F czegoby mógł wnosić,

przeciw niemu zarzuty. Gdy o to za- 
W ,, odpowffidmno mu Such0) 7

w  Wo™  czasie dowle .a b e sz ta , żebr sie do 
^ ował z gfl em sumieniem, to 8ię do^  ślf. P

H ^ rz /  drugiem przesłuchaniu trzy mu tbn™
f e p j t . n l 8, .  P i , r . « e ; ® ^
e j  k l?  D rug>e: Jak \  kiedy zaw»ązał stosunki 
•Pigracyą? Trzecie: kiedy przystąpił do związku? 

Stefan dał na to krótką odpowiedź, że zakaza' 
2Jch książek nie czytywał, że żadnych stosunków 

®migracyą nie miał i do żadnego związku nie 
mży, ani nawet mu niewiadomo o jego istnieniu 

- owiedziano mu, że na nic nie przyda bję 
j a r z y ć  i że szczerą wyznając prawdę, winę swo- 
3  łagodzi i móffłby kary może uniknąć. p rzez 
^P ółczucie dla jego młodości, doradzano mu, 

y nie trw ał w i*r, , r e  '  we własnym interesie

złożył zupełnie szczere zeznanie i niczego nie 
zataił o sobie i o innych, cokolwiek mu tylko 
wiadomo.

Odpowiedział, że nic zeznawać nie może, bo 
o niczem nie wie. Napomniano go surowo, ale z 
ojcowską życzliwością, aby się dobrze namyślał 
póki czas.

N a tem skończyły się przesłuchania.
Nudnie, nieznośnie nudnie upływały mu odtąd 

godziny i ani. Bez zajęcia, bez książek, bez to­
warzystwa, w izbie nawpół ciemnej, bo z oknem 
od ulicy zasłouiętem koszem, chodząc od kąta 
do kąta, to znów kładąc się na tapczanie, napró- 
żno starał się wynaleść jakieś zatrudnienie lub 
rozrywkę. Nasłuchiwał przy drzwiach czy nie do­
słyszy jakiego szelestu w korytarzu, to znowu 
przy oknie czy nie dojdzie go jaki hałas od uli­
cy. Liczył deski w podłodze i sęki w deskach 
przemierzał długość i szerokość swej kaźni, p a 
znokciem dłubiąc w wapnie pobielonej ściany 
wyciskał i wyskrobywał w okół drzwi jakiś ozdobny 
gzymsik swego pomysłu. — “zukał jakiejś roboty 
A myśli jego krążyły .leniwo w tem błędnem  ko 
le próźniaczej mrzonki więziennej, która nie po . 
zwala żadnej myśli dosnne do końca , do ^  
wyczerpawszy, nowego' szukaó zdr°lu d la ducha 
Czerpiesz z tej samej beczki tę samą wodę, by 
ją napowrót tam zlewać i znowu czerpać po raz 
tysiączny. Snujesz nić, której koniec g c , ieś

„y, b j  dMMW BJ .d" kwi* i t  i o £ ° »  >?to
matyczme snne dalej uu > juz tysiące
r a z y  przesnułeś. Czujesz dobrze że, ta mrZ(, ; k 
to stan jakiś nienormalny, chorobliwy że
wyczerpuje twe siły, fe  wpiawia C1? w i ^ i ś  r0- 
S  odurzenia otumalieńia, zatrucia, radbyś ją 
przerw ał w jakikolwiek sposób i nie. z n a jd u j^  
sposobu, aby o tym sposobie 1 szukaniu sposobu 
nie myśleć bez końca jałową, bezpłodną m yś^  

Czujesz się chorym moralnie i dziwisz się 8o_ 
ble i trwożysz sobą. że ta truclzna W1?zienna 
działa tak szybko. Tego nie przypuszczałeś _

wszystko raczej inne, a nie to w łaśn ie ! Więc to 
jest ta katusza, 0 której ci mówiono, a o której 
słuchałeś, nie rozumiejąc ?

Świadom jesteś dobrze, że ten jad wżera się 
do twego mózgu i że jn i się §° n le pozbędziesz 
ua cał6  ̂ choćby cię ^  tej chwili, z 
więzienia wypuszczono. Sfyg®at wyciśnięty w 
twoim umyśle, niewymazalny.

Parować się, ratować się cbcc8z- Nie siebie, ale 
ducha latować swego, który traci zdolność sku 
pienia myśli, traci czerstwośc. sprężystość, ener­
g ię; nie wzlata ale ulatnia si?i nie powodzi i nie 
kieruje tobą ale kierować d<T^a,,k się mrzonce, 
krążąc w koło jak koń w nie-**0*®-.

A więc ostatnim wysiłkiem woli postanawiasz, 
nie marzyć lecz myśleć: m a^m aty1'zne zadajesz 
sobie problematy i usiłujesz I rozw v7&. ' to 
znowu rymy układasz, to zn®wu c,,? esz. , rZ?' 
sić w pamięci po kolei nauki wszystkie, jakich się 
niegdyś uczyłeś w szkołach "■ chronologię geo­
grafię, fizykę... Napróżno to wszystko! myśli n t 
żadnym nie możesz zatrzym*^ przedmiocie, myśl 
wiecznie kołuje i krąży tylko ustawicznie w koło 
ścian twego więzienia.

Głosu potrzeba, żywego gł°8U' aby myśl trzy­
mać na wodzy. Więc deklaflJu.Iesz gjośuo poezje, 
których się nauczyłeś dzieckiem oa matki,^ lub 
które deklamowałaś niegdyś ® twych rówie­
śników. To ze wszystkich leków duszy, największą 
ci jeszcze ulgę przynosi.

Ale i to rychło przestanie działać. I  sztuczną 
ożywiony podnietą na chwi'9 wkrptce tem bar 
dziej czuć się, będziesz zgnębi°nym-

A więe jeszcze śpiew pozostaje.... I  wszystkie 
pieśni, które niegdyś słyszałeś i soiewałeś % to ­
warzyszami twymi, po kolei przychodzą ei na 
myśl i nudę twą niemi próbuje8Z zażegnać.... N a­
próżno.

Ta cisza, która cię otaczt ironiczną wydaje ci 
się odpowiedzią, szyderstwem z twego zapału.
Sam sobie wydajesz się śmiesznym. Zam il­
kniesz.

■ W głuchem  pogrążon milczeniu, kołujesz m y­
ślą a nie myślą, lecz mrzonką. Jak  rozsypane 
po podłodze paciorki, wspomnienia twoje, uczu­
cia, pragnienia, troski i smutki i żale i pociechy — 
toczą się trącane niebacznym krokiem, toczą się 
to tu to ówdzie, w lę w ową stronę i zgrzytają 
„od twemi stopy.... Nie usiłujesz już nawet nani­
zać je na jedną nić, wiesz, żebyś temu nie podo-

M -
Czasem jakiś nerw  głośniej zadrga w twym  

mózgu, jak struna napięta i odezwie się słowem, 
które mimo twej woli głośno na usta ci wybieży. 
Ockniesz się od brzmienia własnego głosu i prze­
razisz, że jak starzec zgrzybiały, sam do siebie 
mówić zaczynasz....

Czujesz żeś chory, że stan ten twego um ysłu , 
to choroba. I  znowu ratować się pragniesz. 
Ruchu ci potrzeba, gwałtownego ruchu, fizyczne­
go znużenia. Czujesz, że gdybyś wolnym Dył i 
pędem się puścił w koło miasta, to zaraz inaczej 
zaczęłaby krew obiegać w twych żyłach i nerw y 
drgać inacze^. A więc próbujesz ruchu używać 
w twej celi i gimnastyką więzienną podtrzym yw ać 
krzepkość ciała J ducha.

Ustaniesz rychło, sam sobie wydając się śm ie­
sznym. Nie, nie ruchu ci potrzeba, lecz wolno" 
ścil Wolność tylko ocalić cię może. W  jednei 
uzdrowiłaby cię chwili.... W olność... wolność t 
ach, bo dusza

Wolnością iy je  . , a  wolnością wzdycha...
Bez m ej ja k  kwiatek bez słońca usycha....

Bez niej toniesz, toniesz, toniesz w niezgłę­
bionej jakiejś próżni. P łynie chwila za cuwilą, 
płyną godziny, dn: płyną [ tygodnie - d e  
nie masz już miary czasu. Czujesz jak on upły­
wa i «Ptyw8 n*ePrzerw anie i tek ci jest, jakbyś 
wsłuchany w chód zegaru, w n a ^ w a ł  się w jego 
tarczę pozbiw m ną skazówek.... Wiesz tylko, że 
zegar idzie, idzie bez przerwy.

Dłuży ci się czas i dłuży 8tias*nie, I  jednego 
w więzieniu jeszcze tylko pragniesz i zdawałoby 
ci się, żeś skarby posiadł, gdybyś to uzyskał: —  
zaięcia, zatrudnienia, roboty. Śmieszne zachcenie 1 
coż poczniesz bez towarzysza, bez ks.ążki, ołówka 
: bez żaduego przyrządu do pracy, choćby d łu t­
ka i kawałka drzewa, lub szydełka, kanwy i 
włóczki.

Ale... praw da! Jest jeszcze jeden środek roz­
pędzenia nudy, skarb prawdziwy dla więźnia, 
który go posiada i zużytkować m a sposobnosć :— 
to... agnu, alfabet więzienny i rozmowa z sąsia­
dem za pomocą stukania w m ur *).

Znał te c  klucz Stefan —  jak znała go wów- 
czaf całe mfbdzież polska, przygotowana od na /- 
raószych dni życia, że kiedyś je f  prayjdtie prze­
być ogniową próbę palryotyzmu w murach wię­
ziennych. Jak Indyanin, który z grona młoazie- 
niaszków przyjętym zostaje do grona mężczyzn, 
dopiero po złożeniu dowoau, że najboleśni^sze 
rany mężnie i bez sy^u boleści pr*0? 1®8^  ,J®at 
w stanie, tak w owych czasachjm ł«d»ikA olB ki
z upragnieniem  ° c z e k i w a ł j j ^  świaQ^ H

m e ftw l swojtgo0 . roztropności, i patryotyzmu. męztwa swoj_ g  , gjekli się nawzajem do
krw inar8óz°gam! i roztopionym lakiem  o k a l a l i  
sobie ręce aby się nauczyc wytrw ać i milczec
i ni© dwi sit sł&ffi&c*

Dy  szkole wychowany był także i Stefan,
zL»ł więc wszystkie więzienne arkanc, a między 
niemi także i „alfabet stukany".

-jodzień kilkakrotnie próbował stukać w ścianę 
sąsiedniej kaźni, ale dotąd zawsze bezskutecznie. 
Nie odpowiadano mu wcale.

(C. d. n.).

*) A.gnu —  wyraz ntworzony z poi
liter czterech części podzielonego alfabetu.
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tu  Jochodów. Tytuł f I ,  dochód z gruntów za 
obrębem rogatek 6763 z ł i . ,  I I  czynsze dzierżą 
wne z gruntów  w obrębie rogatek 15 717 złr 
przyjęto bez dyskusji. P rzy  ty tule I I I  czynsze 
z domów i pomniejszych nieruchomości 10.231 
złr., r. m. Feintuch żąda, aby sekcya I przedło­
żyła wnioski o powiększenie dochodów z gm a­
chu t. z. ujeżdżalni. Realność ta kosztowała 
57 000 złr., wraz z odsetkami obecnie przedsta­
wia kapitał przeszło 70.000 złr., a dochód z niej 
dla miasta wykazany jest zbyt mały, bo tylko 
812 złr. wynosi. \V tymże duchu przemawia 
r  m. dr. K o h n  i domaga się specyalnych ra ­
chunków tak dochodów jak wydatków z tej real­
ności. R. mag. Z a w i ł o w s k i  daje wyjaśnienie 
iż sprawozdacie - to przekazano sekcyi ekonomi­
cznej.

P . G e i s ! e r przedkłada rezolucyę sekcyi skar­
bowej: Wzywa się magistrat o podjęcie starań
celem szybkiego sprzedania realności w ulicy 
Krupniczej, liczba 9. Na żądanie r. m. K o h n a 
wyjaśnienia co do tej sprawy daje referent oraz 
wiceprezydent p. F  r i e d 1 e i n. Tytuł i rezolucyę 
Bada uchwaliła.

Tytuły n as tęp n e : IV czynsze z jatek rzeźni­
czych pod Dominikanami 6.713 z łr., Y czynsze 
ziemne 390 złr. i VI czynsze z kramów i pla­
ców publicznych 9.675 złr. Przy tytule tym re 
zolucyę: Wzywa się magistrat o poczynienie kro­
ków celem uregulowania i podwyższenia opłat 
od dorożkarzy, motywuje p. G e i s l e r  tem , iż 
fiakry podwójne płacą tytułem  placowego 7 złr. 
98 centów, zaś jednokonne 3 złr. 15 ct. rocznie. 
Szczególnie co do jednokonnych sekcya sądzi, ż 
opłaty te są zbyt niskie. R. m. E  p s t e i n żąda 
aby nad rezolucyą przejść do porządku dzienne­
go, fiakry bow iem , a trafia się to często, całemi 
dniami nic nie zarabiają. R. m. F e i n t u c h  
zwraca uwagę, iż dochód z tego tytułu we Lw o­
wie wynosi 3.200 z łr., gdy w Krakowie tylko 
600, oświadcza się więc za rezolucyą. W icepre­
zydent F  r i e d 1 e i n ż ąd a , aby w całem mieście 
unormowany został pobór placowego. Drobne bo­
daj sumy należałoby pobierać od fur zanieczy­
szczających place publiczne, ponieważ czyszcze­
nie tychże placów pociąga znaczne wydatki i na­
leży pomyśleć o powiększeniu pociągów mie;- 
skich.

R. m. D o m a ń s k i  zwraca uwagę na zanie­
czyszczanie placu na rogu ulicy Kopernika, cze­
mu możnaby zaradzić urządzeniem obaryerowa- 
nia, oraz na zanieczyszczanie ulic przez drobnych 
handlarzy węglem, którzy tłuką go przed krami- 
kiem. a pył niszczy facyaty domów. Ze wzglę­
dów zdrowia i porządku m igistrat powinien to 
uregulować. Tytuł sam oraz rezolucje sekcyi 
Rada uchwaliła.

Tytuł V II dochód z rzeźni 23 000 z łr ., V III 
z myta rogatkowego 80.000 złr,, z wagi m iej­
skiej 150 złr. B. m. G w i a z d o m o r s k i  wnosi: 
Wzywa się sekcyę I I I  o uregulowanie taryfy wa­
gi miejskiej. W nioskodawca motywuje to tem, 
iż za używanie wagi publiczność wysokie ceny 
opłacać m u s i , skutkiem tego z wagi wcale nie 
korzysta. Za zważenie 3 wozów węgla zapłacił 
mówca 3 złr. 78 ct. R. m. Feintuch zaznaeza, iż 
Lwów ma z tego sródła dochód 2.300 złr., gdy 
Kraków -tylko 150 złr. Tytuł i i«Łolueyę r. Gwia- 
zdomorskiego Rada uchwaliła.

Tytuł X Opłata od wyrobu miodu 3500 złr. 
Przy tytule rezo lucja: Ponieważ pobory opłat od 
sycenia miodu we własnej administracyi okazały 
się korzystniejszemi od wydzierżawiania, przeto 
Rada uchwala pozostawić pobieranie opłat i na­
dal we własnej administracyi. Tytuły X I dochód 
z desinfektora 100 złr. X II z czyszczenia dołów 
kloacznych 4270- złr. X III A) z zarobku straży 
pożarnej 10 złr. X III  B) z pracowni chemicznej 
80 złr. XIV z zarobku pociągów miejskich 520 
złr., przyjęto. Przy tytule XV opłaty za przyję­
cie do gminy 300 złr. r, m. E p s t e i n sądzi, że 
kwota jest zbyt małą i stawia rezolucyę, aby se­
kcya starała się zwiększyć dochody z tego źró­
dła. Tytuł XVI opłaty za konsensa 20.000 złr. 
P rzy tytule rezolucyą: Rada ponawia uchwałę 
swą z dnia 2 maja 1889 r. w sprawie podwyż­
szenia opłat za konsensa na szynki, kawiarnie, 
piwiarnie i t. d. i wzywa komisyę, w której spra­
wa ta się traktuje, aby o ile będzie potrzeba, 
wni >ski swe do zebrania się najbliższej sesyi Sej­
mu krajowego przedstawiła. R. mag. p. S z y m 
k i e  w ic  z dąje wyjaśnienia, iż potrzebne są dla 
wypełnienia tej rezolucyi cyfry statystyczne, któ­
re już są zbierane i spraw a w najbliższym cza 
si« Radzie przedłożoną zostanie.

Tytuł X V II opłaty za odpisy dawnych aktów 
stanu cywilnego 1 złr. X V III opłaty za pozwo­
lenie Uńców przy muzyce w lokalach publicz­
nych 750 złr. R m. C h ę c i ń s k i  wnosi, aby 
z tego tytułu pobierać opłaty większe od dotych­
czasowych o połowę. B mag. S z y m k i e w i c z  
odpowiada, iż policja w ostatnich czasach, bo do niej 
to należy, podwoiła opłaty za tańce nocne w tego 
rodzaju zakładach, słaba jest więc nadzieja, czy 
ponowne podwyższenie będzie możliwem. R. m. 
dr. J o r d a n  popiera żądanie p. C h ę c i ń s k i e ­
g o . Po Bzynkiwiti w aoey za wiele się bawią. 
W soboty do godziny 4 rano słyeh. i  m izykę i 
krzyki nietylko na przedmieściach, lecz np. w u- 
licy W iślnąj. Nic się złego nie stanie, gdyby na 
wet sto szvnków w mieście upaść miało. Tytuł 
i rezolucyę r. m. Chęcińskiego Bada uchwaliła.

Przy tytule XIX dochód z cmentarza 2.800 
złr. r. m. F e i n t u c h  zwraca uwagę, iż gdy w 
Krakowie dochód z tego tytułu czysty wynosi 
1400, we Lwowie mają 14.000, (}■ dziesięć razy 
tyle. Mówca wnosi, aby po zasiągfi'Vc’u ze Lwo­
wa bliższych informacyj o poborze opłat 
chodów z cm entarza dążyć do powiększenia 
chodow z tego źródła.

B. m. dr. K o h n  żąda uregulowania stosunku 
gm in okolicznych, korzystających dotychczas z 
cm entarza krakowskiego — i zapytuje, co- się s ta ­
ło z wnioskiem w tym  duchu stawianym już 
dawniej przez p. Muczkowskiego. W iceprezydent 
p. Schm idt odpowiada, iż sprawa przedłożoną 
zostanie sekcyi ekonomicznej. Tytuł i rezolucje 
Rada uchwaliła. (Dok. nast.)

kury i większej posiadłości powiatu żółkiewskiego, 
sprawozdanie z czynności w Badzie państw a 
Poseł R., omawiał obszernie i wyczerpujące 
kwestyę regulacji waluty. Sprawozdawca wyraża 
się w ogóle z wielkim pessymizmem o przeć- 
wstępnych krokach rządu, celem przeprowadzenia 
regulacyi waluty. Rząd, zdaniem jego, zwichną 
cały cel ankiety przez to, że nie zap y ta ł: c z 
operacyę tę przeprowadzić, tylko j a k  ją prze 
prowadzić. Jedynie stery bankierskie i handlów 
pragną waluty złotej i do niej dążą wszelkiemi 
siłami, ponieważ ona połączona jest z korzyścią 
mi dla nich. Ze zaś iząd węgierski oświadczy! 
się za walutą złotą, mogłoby dziwić, gdyby nie 
ta okoliczność, że rząd ten znajduje się w rękac 
wielkich kapitalistów i żydów. Rolnicy jednak 
węgierscy powinni i muszą być jej przeci 
wni.

Ze dziś w Austryi można w ogóle myśleć 
reformie waluty, jest to zasługą Dunajewskugo, 
mimo to pisma wiedeńskie z bezczelną niewdzię 
cznością nie oddają ani słowem uznania Duna­
jewskiemu. Zdaniem pas. Rozwadowskiego, po 
winno Koło polskie energicznie wystąpić w tej 
sprawie i jak jeden mąz oświadczyć się przeci
wko tej tak zgubnej dla nas operacyi. Pos. Roz 
wadowski jest za regu lacją  waluty, ale za rze 
czywislą, to jest, aby podjąć wypłaty kruszcem 
i o ile się da wprowadzić, złoto. A u s t r y a  
p o w i n n a  d ą ż y ć  d o  u n i i  b i m e t a l  i s t y  
c z n e j .  Podjęciu myśli reformy waluty t e r a z  
jest mówca stanowczo przeciwny, żądanie zacią 
gnięcia pożyczki 500 milionowej jest tylko za 
chcianką pewnych sfer. To też mówca sprzeci­
wiać się będzie tym zachciankom, chocby nawet 
miał stanąć w sprzeczności z większością Ko 
ła, do czego jednak — ma nadzieję —  nie 
przyjdze.

Obecni podziękowali p. Rozwadowskiemy za 
trudy poselskie i oświadczyli, że na poglądy jego 
w sprawie regulacyi waluty najzupełniej się 
dzą.

Wybory aa  Bukowinie 
Na zgromadzeniu konserwatywnych polskich 

ormiańskich właścicieli dóbr na Bukowinie, odby­
tem w Czerniowcach, uchw alono: 1) dotychczaso 
wy kompromis z rum uńską posiadłością wiojską 
uznać za nieistniejący; 2) uchwalono wotum zau 
fania posłom, którzy mandaty sejmowe złożyli’ 
3) oświadczono się za polityką wolnej ręki, i wy 
brano komitet z pięciu (pp. Jerzy Bohdanowicz 
Krzysztof Bohusiewicz, Andrzej br. Kapri, M ko 
łaj Romaszkan i Stelan Łukasiewicz), z prawem 
kooptowania innych członków, których upoważnio­
no do traktowania względem nowego kompromi 
su co do podziału mandatów z rum uńską posia­
dłością wielką na pudstawie równości. W razie 
gdyby kompromis nie przyszedł do skutku, ma 
komitet działać na własną rękę,, mianować kandy 
datów i kierować akcyą wyborczą. Komitet ten 
traktował z Rumunami onegdaj, ostateczna decy- 
zya ma zapaść w poniedziałek. Sprawa wikła się 
przez to, że żydzi i Niemcy, którzy prawie trze­
cią część głosów w świeckiej kuiyi dworskiej po­
siadają, Żądają dla siebie dwóch mandatów (na 
8) z tej kuryi. ^  ogłoszonej listy wyborców ćv,iec- 
kiej kuryi dworskiej, okazuje się, ze aa lbt> wy 
borcśw  tylko 86  należy
skiego.

no stronnictwa rurnu

do­
do

Przegląd polityczny.

Poseł Tom isław 
wczoiai We Lwowie,

K r a k ó w .  1 8  marca.
R o z w a d o w s k i  zdawał 
wobec swoich wyborców z

Z  P aryża.
Policya paryska dokonała w dalszym ciągu 35 

r e w i z y j  u a n a r c h i s t ó w  i skonfiskowała 
podobno z n a c z n ą  i l o ś ć  m a t e r y a ł ó w  w y ­
b u c h o w y c h  Zdaje się jednakże, iż dotychczas 
nie natrafiła na ślad sprawców zamachu w ko­
szarach gwardyi republikańskiej. Policya trzyma 
w tajemnicy rezultat poszukiwań dotychczasowych 
co daie pouód prawie do przypuszczenia, iż nie 
osiągnięto żadnego rezultatu. Dzienniki opozycyj 
ne żartują sobie z policji i zarzucają jej, że bez 
powodu i bez celu wywołała panikę w stolicy.

Komisya Izby francuskiej, obradująca nad przed 
łożeniem normującem warunki, pod któremi za­
graniczni robotnicy mogą pozostawać we Francyi, 
wypracowała już brzmienie ustawy. Główną osno­
wą projektu jest postanowienie, że cudzoziemcy 
nadal opłacać będą wszelkie te podatk', które 
opłacają Francuzi, tak że dla zrównania warun 
ków pomiędzy robotnikami obcymi a francuskimi, 
cudziemcy pod odmienną postacią opłacać będą 
taksy, odpowiadające francuskim opłatom woj­
skowym.

Skrajna lewica ukonstytuowała się ostatecznie 
pod przywództwem C l e m e n c e a u  i przyjęła 
radykalno-socyalistyczny program  C l e m e n c e a u  

P e 11 e t a n a.
Senator L e  N o e ] ,  wybrany na prezydenta 

lewicy republikańskiej senatu, miał mowę przy 
objęciu tego urzędu w której mówił o szczęśli- 
wem zwalczeniu bulanżyzmu i n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e ,  jakie teraz zagraża republice ze 
strony r e a k c j i  k l e r y k a l n e j .  Mówca wzy­
wał republikanów do jedności i zalecał, aby przy- 
ęco z otwartemi rękami tych katolików i konser­

watystów, którzy szczerze uznali republikę i in- 
ftytucye republikańskie, ale z całą surowością po­
skramiano intrygi i nadużycia ze strouy kleru.

Z  P eti rśburga.
Dzienniki rosyjskie podają teraz niektóre szcze­

góły o m emoryale generał-gubernatorów  kijow­
skiego i wileńskiego w sprawie wywłaszczenia 
Polaków z ziemi na Litwie i Rusi. Memoryał 
ten, przedłożony przeszłego roku radzie stanu, 
jak wiadomo został odrzucony, a przyczynił się 
do tego senator G i e v e ,  który stanowczo wy 
stopił przeciwko nowym środkom wyjątkowym 
przeciwko żywiołowi polskiemu na Litwie, jako 
zbytecznym i niepolitycznym.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że w myśl tego 
odrzuconego memoryału wszyscy bez wyjątku P o ­
lacy mieli być zmuszeni do sprzedaży własności 
ziemskiej, ^  następującym porządku: dobra odzie- 
dziczon, w linii prostej miały być sprzedane 
w terminie lat 25i odziedziczone po dalszych kre- 
w nych w ciągu 15 a dobra nabyte z obcych 
rąk W lat 10.

Nowy minister W i t t e  przeprowadził w za­
rządzie ministerstwa komunikacyi liczue zmiany 
personalne- Na swego adjunkta powołał tajnego 
radcę Iw aczenka, który dotychczas pracował 
w urzędzie kontroli państwowej, na sekretarza 
jednego z wyższych nnąclnik.W Towarzystwa k re ­
dytowego, a na dyrektora departam entu kolejo­
wego, którym był dotyclua,, generał-porucznik

Petrow, kuzyna Wyszniegradzkiego ks. C h i I k o  
w a,  który dał się poznać przy budowie kolei 
zakaspijskiej. Przeszłość Chilkowa pełną jest 
awanturniczych przygód. Straciwszy w wesołem 
towarzystwie ogromny majątek 1 obaczywszy się 
pewnego dnia zupełnie zrujnowanym , wyjechał 
do Ameryki, aby tam nowe prowadzić życie. Po 
za oceanem rozpoczął swoją karyerę jako pomo 
cnik palacza lokomotywy i powoli posunął się na 
palacza, maszynistę, urzędnika kolejowego i sze 
fa jednego z oddziałów kolejowych. Obznaiomi 
wszy się doskonale ze wszystkiemi gałęziami słu 
żby kolejowej i zebrawszy nieco pieniędzy, po 
wrócił do ojczyzny, gdzie bez trudności otrzyma! 
korzystną posadę przy południowo-zachodniej ko 
lei. W czasie rosyjsko-tureckiej kampanii znalaz 
się na teatrze wojennym i wtedy wszedł w bliż 
sze stosunki z ks. Czerkawskim, który używał go 
do różnych ważnych czynności. Później zostai 
z ramienia swego protektora bułgarskim mini 
strem  kom unikacji i sprawował ten urząd aż do 
chwili zerwania przez Rosyę wszelkich stosun 
ków z Bułgaryą. Generał Annienkow znalaz 
w bułgarskim eks-ministrze Ladzwyczaj cennego 
pomocnika przy budowie, a później zarządzie ko 
lei zakaspijskiej. Ks Chilkow uchodzi powsze 
chnie za człowieka zdolnego, pracowitego i wol 
nego od tych wad , z jakich słynie biurokracja 
rosyjska. ^

Z L i  b a  w yv donoszą, iż przybył tam amery 
kański parowiec „Indiana" ze zbożem, przezna 
czonem dla ludności w guberniach, dotkniętych 
nieurodzajem.

Z  Serbii.
Przedłożenie rządowe o rezygnacji byłego kró 

la Milana z wszelkich praw, nawet z praw nale 
żenią do dynastyi i z obywatelstwa serbskiego, 
natrafia w skupczynie na ciągłe trudności. W klu 
bie radykalnym sprzeciwiają się przedłożeniu dla 
tego, bo ta rezygnacya nakłada na Serbię ciężar 
gwarantowauia zwrotu długów hipotekuwanych na 
szczupłych dobrach Milana, w kiubie liberalnym  
zaś twierdzą, że teraźniejsza zwyczajna skupczyna 
nie ma prawa uchwauć ustawy o rezygnacyi Mi 
lana z wszystkich praw, bo taka ustawa zmieni 
łaby konstytucyY

Równocześuie ze sprawą rezygnacyi Milana 
rozgłoszono w Belgradzie, że matka króla Ale 
ksandra Natsl.a przysłała list do regencyi z u 
wiadomieniem, iż zwinęła swój dwór i że wyrze­
ka się prawa powrotu do Serbii. Pogłoska ta nie­
ma żadnej podstawy, bo jest zupełnie nie podo­
bną do praw dy; Natalia niema najmniejszego po­
wodu do zrzeka11*3 się reszty swych praw, p rze­
ciwnie może spodziewać się, że swobodnie będzie 
mogła powrócić do Serbii, gdy syn jej dojdzie do 
pełnoletaości.

Dawno zapowiadana rekonstrukcja gabinetu 
dotąd niewykonana Zapewniano, że niezgoda między 
Wuiczem i Tauszunovicem da się usunąć i że obaj 
wstąpią do gab inetu ; teraz dochodzą wiadomości 

Belgradu, że żaden z nich do gabinetu nie 
wstępuje, dlatego trzeba wyszukać innych kandy 
datów na ich miejsce. M inistrem skarbu w miej­
sce Wuicza będzie dyrektor monopolów Pacu; 
eto obejmie tekę, która była przeznaczona dla 

eszcze niewiadomo.

K r o n i j ^ a .

K r a k ó w .  18 marca.
Nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Józefa Drze­

wickiego, profesora szkół średnich, zmarłego we 
Lwowie dnia 20 lutego b. r., odbędzie się w ko- 
siele XX. Pijarów jutro w sobotę o godz. 9 rano 

staraniem słuchaczy tutejszego uniwersytetu, byłych 
uczniów gimuazyum sanockiego.

Rada m ejska krakowska zakończyła wczoraj 
obrady nad preliminarzem budżetu gminy na rok 
bieżący. — Bilans przedstawia w d o c h o d a c h  
770 145 złr., w w y d a t k a a n  zaś 767.995 złr. 
Pozostałość w kwocie 2150 złr wstawioną została 
do wydatków nieprzewidzianych. Z tej rubryki bud­
żetu wczoraj już uchwaliła Rada wydatki na sub- 
weocye dla paru Stowarzyszeń miejscowych w kwo­
cie kilkuset złr., to leż jest wszelka pewuość, iż 
suma, wstawiona na wydatki nieprzewidziane, w 
ciągu roku musi być znacznie przekroczoną.

Po posiedzeniu jawuem odbyło się poufne przy 
drzwiach zamkniętych, na którem nadała Es da pre­
zenty na. posady nauczycieli przy tutejszych szko­
łach ludowych Na Posadę starszego nauczyciela 
przy szkole I nadała Rada prezeutę p. Wojciechowi 
G u z d k o w i , dotychczasowemu starszemu nauczy­
cielowi szkoły n ,  z wyrażeniem życzenia, aby został 
kierownikiem Bzkołji do której ma być przeniesio­
nym. Na opróżnioną skutkiem tego posadę nauczy­
ciela starszego w szkole Tl otrzymał prezeutę p. 
Stanisław N o w a ki dotychczas nauczyciel młodszy 
przy szkole VII, zaś na tę ostatnią posadę otrzy­
mał prezentę p. Mi0OZysław Grot  k i e  wi e z ,  tym­
czasowy młodszy n»!,czyci,>l w szkole IV.

P. Franciszek O ^M w tkl, naczelny redakto- Ku- 
ryera W a r s z a w s k i bawił wczoraj w Krakowie 

przejeździe do W^dnia.
Kapelmistrz 13 puł*u piechoty p. Hock , U l u ­

bieniec publiczaośei krakowskiej, wniósł podanie o 
przyjęcie go do giU^y miasta Krakowa.

Zmarli. Leon W a l t e r ,  obywatel m. Krakowa 
irzeżywszy lat 84, zmarł wczoraj w Krakowie.

W Muzeum techniczno- przemysłowem miej- 
skiem odbędzie si§ w wyższym zakładzie nauso- 
wym dla kobiet imien a dra a . Baranieckiego jutro 

sobotę od gc iziny piętnasty nadzwyczajny
wykład dla szerszej Pobożności. Prof. dr. August 

o k o ł o w s k i  rozp°czllle szereg prelekcyj pod ty ­
tułem „O reformat®r“J,i i reformach politycznych 

Polsce XVI wiek'1-1 ®il0ty wstępu na wszystkie 
wykłady tego przedmie* można nabywać w zarzą­
dzie Muzeum, a na p1 iedyncze prelekcje u wejścia 

sali wykładowej.
Odczyt. Wskutek licznych zapytywań zawiada­

miamy, że bilety n“ °dczyt proj Zamiejskiego mo­
żna nabywać w loaalu redakcyj Czasopisma tech­
nicznego przy ulicy Szewskiej 1 12 II piętro po­
między godz. 12— 1 * ® ^ codziennie, zaś w nie­
dzielę przy wejściu <i° sa*' poBiedzeń Rady miej­
skiej. Początek odczy*u. ° godz. 6 p0 południu.

Stacye konium»cyina>.w®dług wyniku bcytaoyi, 
kosztować m a, według paJtańszej sprawdzonej ofer­
ty p.p. budowniczego Majera 1 Romanowskiego, okrą­
gło 1 2 0 . 0 0 0  złr., ł  według najbardziej zbliżonej p. 
budowniczego Miarc*yńskiego 0 3 000 złr. więcej.

do

Budowle publiczne. Otwarcie robót dalszego wy­
kończenia budowy dwóch szkół w ulicy Dietla, przy­
noszących istotny zaszczyt projektantowi budownicze­
mu p. Żołdaniemu, tudzież dalsza budowa parteru i 
pierwszego piętra w gmachu szkolnym w ulicy Lr 
retańskiej, rozpoczną się już w przyszłym tygodniu, 
roboty zaś w Schronisku ks. Lubomirskich z dniem
I kwietnia, równocześnie z budową halli na maszy­
ny w arsinale. Władze wojskowe, przychylając się 
do żądania Rady powiatowej w Krakowie, rozpoczną 
uzupełnienie gościńców i robót ziemnych, tudzież 
betonowych w okolicy Krakowa także w przyszłym 
tygodniu. Roboty regulacyjne Wisły w obrębie gra- 
n:c Krakowa rozpoczną się z dniem 1 kwietnia b r. 
Natomiast głucho i pusto o przebudowaniu gimua­
zyum św. Jacka, dalej o wybudowaniu d.ugiego piętra 
□a gmacnu gimnazyum św. Anny, o tyle pożądanej 
budowie dwóch gimnazyów: jednego realnego, a je 
dnego zwykłego, » budowie Muzeum przemysłowego, 
koszar obrony krajowej, koszar dla pułku artyleiyi, 
należącego do Krakowa, który dla braku lokalów 
znajduje się w Ołomuńcu i w Wadowicach, cicho o 
regulacyi Rudawy tylekrotnie zapowiadanej i o re­
stauracji wieży alarmowej kościoła N. P. Maryi. 
A wszystkie te roboty, w obecnym roku głodo da­
jące się wykonać taniej, byłyby prawdziwem dobro­
dziejstwem dla licznej u nas biednej klasy robotni­
czej.

Panna Mapya Pawlików przyjeżdża azisiaj wie­
czorem do Krakowa, by wziąć udział w poniedział­
kowym kouceroie Da dom akademicki. Koncert ten 
ma widoki niebywałego powodzenia, bowiem większa 
część biletów dotąd rozebraną została. Bilety naby­
wać można i nadal w księgarni p. Krzyżanowskiego 
po cenach: 2 złr. krzesło I rzędne, 1 złr. 50 ct.
II rzędne, 1 złr. 20 ct. krzesło na galeryi.

Z te a tru . Nie wesoło wyglądała wczoraj sala
teatralna na uroczystem przedstawieniu ku czci Kia 
szewskiego. Przerażające pustki były świadectwem 
nazbyt wielkiej obojętności ogółu naszego dla pa 
mięii niedawno jeszcze tak ezczonego nestora 
pow.eści polskiej, —  który bądź co bądź na wię­
kszy pietyzm zasłużył, Ale to u ras tak zawsze; 
wszak też same pustki w.dujemy na wszystkich uro­
czystych przedstawieniach, dawanych w dniu rocznic 
narodowych, a w Krakowie nie jnależy widocznie 
do dobrego tonu uezęszczać na takie przedstawienia. 
Wczorajsze przedstawionie sztuki Kraszewskiego „P a­
nie kochanku" cc prawda nie zaradzało starannej 
ręki zarówno pod względem gry jak i wystawy. 
Ratowali jedynie sytuaeyę p. Werner, który rolę 
Radziwiłła gra z wielką dozą charakterystyki, 
oraz p. Kopystyńska, która Leosię odegrała wcale 
dobrze. —  Widowiska dopełniła sympatyczna 
bluetka Przybylskiego „Pierwszy bal“, odegrane, 
bardzo pięknie w głównych rolach.

Jutrzejsze przedstawienie dwóch zajmujących i we­
sołych nowości na benefis p. Solskiego bardzo do­
brze się zapowiada, pokup biletów jest tak znaczny 

znów orkiestra będzie przez publiczność zajętą. 
Winniśmy dodać, że Medeyskiego „Lew sejmowy" 
grany już był we Lwowie z powodzeniem, a „Czło­
wieka o stu głowaeh" powtarzają często w Warsza­
wie w ostatnich czasach.

W kasynie powszechnem jutro w sobotę odbę­
dzie się koncert muzyki wojskowej, a potem tańce. 
Początek o godz. 8 wieczorem. Ceny wstępu zwy­
czajne.

3KaWlna, 10 marca. (Kor N . Reformy). Dnia 
28 lutego b. r. urządziło kasyno w Skawinie na 
dochód ubogich dzieci szkolnych zabawę z tańcami. 
Komitet dołożył wszelkich starań, aby nietylko za­
bawa wypadła jaknajlepiej, lecz aby dochód z niej 
był największy. Z szczególniejszą gorliwością zajmo­
wali się tak urządzeniem zabawy jak i zbieraniem 
datków przy rosprzedaży bukietów państwo Bażano- 
wie. To też zabawa wypadia świetnie, a dochód 
niej przeszedł oczekiwania. Onrócz, że kilkanaście 
złr. zachowano i złożono na kapitał żelazny, wrę­
czył wydział kasyna podpisanemu zarządowi S-kla 
sowej sźkoły kwotę 80 złr. 53 ct. celem sprawienia 
ubogiej dziatwie szkolnej najpotrzebniejszego ubrania 

obuwia. Za kwotę tę, w porozumieniu z gronem 
nauczycielskiem, udało się zarządowi szkoły zac 
trzyó 62 dzieci w niezbędne części odzieży i obu­
wie, przez co otarło się łzę biedakom, sierotom któ­
re albo półnago uczęszczały do szkoły, lub z braku 
dzieży uczęszczać nie mogły. Niektóre nadto zao­

patrzono w tabliczki i książki.
W imienia tych biedaków i ich rodziców składa 

podpisany zarząd szkoły komitetowi i wszystkim za­
cnym ofiarodawcon' serdeczne „Bóg zapłać".

Z zarządu 3-klasowej szkoły ludowej w Skawinie 
Yojciech M ałysiak, kierownik szkoły.

Z Przemyśla. Oazeta Przemyska  donosi- Jnż 
od dłuższego czasu mimo istnienia znacznego w na- 
szem mieście zastępu mteligeucyi leży odłogiem tak 
ważny, jak odczyty, czynnik pedniesienia ducha. Tę 
lukę wypełnić zamierza obecnie wydział tnt. „So­
koła". Postanowił bowiem urządzić w celu zasile­
nia lunduszu budowy własuego gmachu szereg od­
czytów i pozyskał w tym celu nader cenne i wy­
bitne siły. Szereg odczytów rozpoczną pp. dr. Wi- 
tołd Lewicki, przemyski poseł do Rady państwa, 
ekonomista i redaktor miesięcznica Ekonomista i 
Staoicław Szczepanowski, znany fiiar postępowego 
stronnictwa w Sejmie i w wiedeńskiem Kole pól­

kiem, autor „Nędzy Galicy i w cyfrach."
Podoficer artyleryi wałowej S odebrał sobie ży­

cie wystrzałem z rewolweru Samnbójca dokonał czy­
nu rozpaczliwego w hotelu Lwowskim Powodem sa­
mobójstwa była obawa przed karą za drobne prze­
winienie służbowe.

Członek Rtdy miejskiej Feuer, przemysłowiec, zo­
stał osadzony w areszcie śledczym, ponieważ postę­
pował sobie nie całkiem poprawnie z wekslami, po- 
zostawionemi w jego ręku.

Sokal, 15 marca. (Kor. N. Reformy). Dnia 14 
lutego b. r. otwarto uroozyście w Sokalu Czytelnię 
Indową, założoną zs inieyatywą i staraniem delega­
ta dra Józefa Łuszezkiewicza przez lwowskie T wa- 
rzystwo oświaty ludowej. Otwaroie odbyło się w o!) 
szernej sali szkolnej o godz. 6 wieczorem. Obecnych 
było z górą 200 osób ze stanu mieszczańskiego, a 
więc rzemieślników i rolników narodowości polskiej 
choć i Rusinów nie brakło. Między obecnymi zja­
wili się: miejscowy starosta p. Zawadzki, wielki 
przyjaciel Czytelni, dr. Broniowski, fizyk, który obok 

. delegata brał takie żywy udział w pracach przy 
gotowawezych około jej założenia, komisarz rządowy 

Grodki, praktykant p. Mukowiecki inspektor okrę­
gowy p. Sokalski, którego zabiegom udało się umie­
ś c i  Czytelnię w budynku szkolnym, sędzia p. Phi- 
lipp, kanonik ks. Reinhardt katecheta ks. Zawadzki 
i kilku nauczycieli z dyr°ktorem p. Siedmiograjem 
na czele. Zebranie zagaił dłuższem przemówieniem 
o znaczeniu Czytelni ludowej w ogóle, a w szczegói-

dla miasta Sokala, dr. Józef łuszozliew^ 
przyjęto bardzo życzliwie. Następnie k8- *^ 

Reinhardt wygłosił piękną mowę, w której Poa**~ 
wartość dobrych książek i pobłogosławił Cty& r

nośoi
które

kri*r

W

Przystąpiono do zapisów i do wypożyczania 
czek. Zapisało się p.zeszło 100 członków, skW“*^ 
opłatę za kilka miesięcy, książki rozebrano w W j 
kie. Dary w książkach złożyli- hrabina 
oka z Pieniak, pp. A. W. Grott, Zbijewski _ 
szkowski z Sokala, razem 210 tomów, wjdzi*1 . . 
lwowskiego Towarzystwa oświaty Indowej 
Czytelnię w 193 tomów, przeważnie w językc r  
skim, stosownie do życzenia pp. zarządców.

W skład zarządu Czytelni weszli p p : dł- 
Łuszuzkiewicz (przewodniczący), Paweł Zaczk®' 
(gospodarz), Norbert Zbijewski (skarbnik), Wm1* '
Szumaeher (bibliotekarz) Zarząd Czytelni z*"1_
merowoł kilkanaście czasopism ludowych i i 
ników.

Panika W kościele, w  niedzielę 13 b. m 
dżinie 3 po połndniu powstała w rzym.-kat. k< 
w Kołomyi, z przyczyny dotąd niewytłomaoi 
panika, która się mogła zakończyć groźną ks1 
fą Według naocznych świadków, usłyszano * 
ś iele szczelnie nabitym, okrzyk: pali się! Kt0> 
dosłyszawszy, zaw ołał: waii s ię ! —  i spowod* 
tłoczenie i ciśnienie potrwożonych kn drzwioS 
ścioła na podwórze, nawet i na ulicę. Ks. dzi< 
wl Fawłuwskiemu i kilkunastu odważnym mb 
uomj którzy przelęknione tłumy potrafili uB] 
zawazięozyć natęży, że wypadek ten nie prtJ 
większych rozmiarów.

Ospa na Śląski1. Z Huty królewskiej dou< 
epidemicznym wybuchu w górnośląskich pogi 
cznych powiatach. Regenoya wysłała tam 
zdrowia dra Schmidemana i kilku lekarzy.

Stowarzyszenie polskie „Zgoda" w Ul
Na doiocznem walnem zgromadzenin dnia 15 
lutego br. odbył się wybór nowego wydziaf-i 
którego skład wchodzą: jako prz 
Czerwiński, wybrany po raz trzeci, dwaj zft»1 
przewodn. pp. Bazybwjk' i Niemezynoweki W 
sekretarz p. Drapella Maryan, ska bnik p. u >• 
k, łaj, bibliotekarz p.# Trojanowski i po 6 czło*1 
do 3 sekcyj: naukowej, przemysłowej i to.. , 
skitj, oraz komisya rewizyjna, z 3 członków 
na. Z sprawozdania rocznego wydziału, któi* 
bno będzie drukowane, dowiadujemy się, żb St*' 
rzyszenie zakres swego działania w roku »ji< 
niezwykle rozszerzyło, zwłaszcza otworzyło oni 
pomocy zasiłku, uzyskanego od Wydziału krajo* 1 
w swym lokalu biuro informacyjne i orgai 
stałą wystawę prób i wzorów krajowego prze®! 
domowego i drobneg . —  Życzymy Stowarzy* 
„Zgoda" jak największego rozwoju, nie wątpią0 
rzetelna praca, tak Da obczyźnie potrzebna, o b ? ^  
w ktaju znajdzie poparcie. Zgłoszenia na 
przyjmuje już .teraz „Zgoda" (IV, Paniglgassi * 

Klub polski W Pradze, Dnip 6 marca b. i- , 
było się doroczne walne zgromadzenie klubu fz  
skiego w Pradze. Towarzystwo to, krzewiące •' 
prlskiego na obcej ziemi i garnące rozpros*<®3 
po Pradze i Czechach lodaków w jedno ogniwa 
czy 63 członków. Stan kasy zapomogowej 
kszył się dzięki hojnej ofiarności ziomków prf 
łych na wystawę krajową do Pragi Osobliwi** 
dziękowanie składamy dzielnym Sokołom lwowi 
a szczególnie r- Mazurowi, który nie biuęuził 
dow aby przysporzyć szczodrych darów klol 
naszemu. Towarzystwo kupców i przemysłowoó 
p. Ihnatowiczem ua czele, przyczyniło się taka< 
mało do wsparcia kasy zapomogowej. Również » 
tnia“ lwowska dała dowody przychylności dis ^  
Stan kasy wynosi 244 złr. 10 ct. Księgozbiór J 
większył się także znacznie, a mianowicie szc*** 
darem „Sokoła" krakowskiego, a względnie ozl**'  

Głowackiego. Redakcye Dziennika
K w y e r a  Lwowskiego, Dziennika  

skiego , D ia b ła , Oońca i I s k r y , jako też (#& “  
Polskiej i Zgody w Ameryce, zasilają czytelnią ^ 
szą swemi pismami, za co im nasze serdecin* * 
dziękowanie Bkładamy. £

Do wydziału na rok bieżący wybrano PP-L  ̂
Twardowskiego prezesem, J. Strchschneideri. 
prezesem. M. Jezierskiego sekretarzem, J. 
skarbnikiem, H. Merella bibliotekarzem, H. Kor«***T 
skiego gospodarzem i St. Michtę. Rewizorami

Ir

brano pp E W altera i J. Matusza. Nowy wj* 
uchwalił dotychczasowe lokalności klubu 
przeniósł je do katolickiej resursy (Katolicka 
da) ulica Karłowa. Wygodne pokoje, znakomi* 
stauracya i czytelnia gazet polskich służą tak 
tejszym, jako też przejeżdżającym przez Pragf 
kom do użytku. Zebrania członków klubu p o li* "  
odbywają się co soboty o godz. 7 wieczorem.

Z Drezna donoszą: Z powodu śmierci imai*'
świeżo wielkiego księcia Lnawika Hessen-DarmU^j 
warto przypomnifeó, iż zmarły książę po ći “ 
pierwszej żony, wielkiej księżnej Alicji, córki 
wej Wiktoryi, zmarłej w 1878 rokn, zawarł * 
1886 morganatyczne śluby z panią M Kaleml8 
domu hr. Czapską, wnuczką Henryka nrabiego 
wuskiego. Małżeństwo to, które w swoim
wiele wrzawy Bprawiło, zostało rozerwanem p* 
kn tygodniach, a pani Kalemin-Czapska zia '
była wyjeebaó. Jakić czas potem była mowa * 
miarze wielkiego księcia poślubienia siostry z®*na*
żony, ks. Beatryczy. Pani Kalem'n-Czapska ■ .

n b*
umiała nietylko arodą

sekretarza ambasady w Darmstadzie, z którym 
następnie rozwiedzi. ną, 
aie i rozumem zjednać sobie-serce i rękę 

ięcia. Obecnie pani Kalemin-Czapska miesik* ,
f.Jifia nnhiora ononnL _____  - lal

wielrf*

Dreźnie, gdzie pobiera apanaże, wyznaczone jej f  
wyjaździe z Darmsztadu.

Katastrofa w Anderlues, o której doniosły*
legramy, do głębi wstrząsnęła mieszkańców 
Olbrzymie poeiągi dowożą na plac klęski tj®^" 
ciekawych ze wszystkich stron kraju. Kopalnia 
w ogniu, niepodebna zatem oznaczyć ściśle 
ofiar, wiadomo tylko, iż 239 górników spuścił*1 1 
w dniu katastrofy do szybów. Ai do chwili P ' 
wienia się pożaru, spowodowanego wybuoheB ^  
zów, dobyto 39 trupów. Przypuszczają 
stu robotników zdołało ujść szczęśliwie, 
trudno orzec, przerażeni bowiem wypadkiem 
gli Bię po okolicy, jak bezprzytomni. Przypui*0**^ 
iż tanó pod ziemią 160— 180 spoczywa ciał- r 
ych dobyciu wobec pożaru i myśleć nie nod° 

Inżynierowie zachodzą w głowę, jakim 
przyszło do wybuchu. Miał on miejsce na 
dnie kopalni, na 500 metrów głębokości, rr 
rozpoczętej galeryi i udzielił się galeriom wy > J 1 
łożonym na 410 i 370 metrów. Pomiędzy tłum

chłopleo, <łfl“

iż k i l4 L

1 P hep 3 spoeot^  |
u»® .

. I

łożonym
ciekawych przechadza się ?-letni ju*ve,ou> ~ j
prawie uratowany. W ohwili wvbuehu w najn ^

• ten. ortatai P»°*z galeryj prowadził za uzdą konia;

'
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Miejscu, jakby piorunem rażony, dziecko zaś 
Jtoniejszuj nawet nie doznało kontuzji.

Fw łność Chicago wynosi 1,208.838 mieszkań 
4J r’ a w tej liezbie 52.756 Polaków. Pośród trzy 
ttni**0 narodowoś°i> zamieszkujących tu miaBto, zaj- 

lr« t olacy piąte miejbuO. Najliczniejszą jest bo 
**01 ludność niemiecka 394.958 głów, potem ame 

^*»ńska 292.463, dalej idzie irlandzka 21o 534 
J ^ a  54.209 i polska 52 756. Najsłabiej repre 

®towani Ba Tu.cy których mieszka w Chicago 18 
M iziuoai, których jest tam zaledwie czterech.

* 'u n d a c y a  im . A. M ic k ie w ic z a .
drugiej połowie lutego i z początkiem marca złożyli:
Z. Murawski od grona tarnowskiego 3 złr. 20 c t ;

t j .  ®ł. Jurkowski od grona gimn. buczackiego 6 złr. 60
ga P*of. Maks. Krynicki od grona Samborskiego 3 złr.
l> *bj gimn. Prane. Józeia we Lwowie 3 złr. 40 et., prof 
2 y?*k od gr.nŁ gimn. IV we Lwowie 8 złr. 80 et., ar 
0 yfunowiez od grona gimn. złoczowskiego 5 złr., dr. T-
l  „  ___________________  ,

, f .°d filii gimn. Prana. Józefa we Lwowie i  złr. 80 ot., 
m ■ Janeili od grona szkoły realnej we Lwowie 8 złr. 
ł«» ' Pr°h Jan Pawlica od grona gimn. III w Kr'akowre 
fc r- 76 e t , dyr. Żułkiewioz od grona gimn. b«ohun»kie- 

** luty i marzec 5 złr. 25 e t., prof. Z. Morawski od
gimn. Tarnowskiego 3 złr. 10 et., ks. Pr. Wojnar 

ł frona gimnazynm jarosławskiego 3 złr. 05 et., Pr0.- 
v  Lorkiewicz od grona gimn. i szkoły realnej w Stani- 
S*®*ie 5 złr.. prof. h. Stojanowski od gro .a tarnopol- 

7 złr. 60 ot., k*s. Z. Swistelnicki od grona gimn. 
Z jkkU go 4 złr. 80 e t , prof. J  Paranewiez od grona 
2 S  Łęskiego w Tarnowie 8 złr., prof. Ąug. Mroezkow- 

■’ grona gimn. sanockiego zamiast wienea na irumn§ 
Drzewickiego proi. szk. realnej ws Lwowie 14 złr. 

^ “tó ł  wkładek wynoLi z dniem dziziejzzym 2642 złr.
S  Wc Lwowie dnia 14 marea 1892. 

e» , Unieuu Wyaziału: Józef Czernecki, ul. Ohorążozyz- 
* 1. >12 a.

Repertoar tea tru  krakowskiego.

s o b o t ę  19 marca: Na dochód Ludwika Sol -
®6o p0 raz pierwszy 

w 1 "
„Lew Bejmewy", komedya 

akcie Leona Madejskiego i P° raz pierwszy 
tnłJłowiek o stu głowach“, farBa w 8 aktach Hen- 

Moulin i Edmunda Dólavigne.

^laioisa naukowe, literackie i artystyczne.

Zjazd w Wilnie. Zamiar moskiewskiego To-
j ^Jstw a archeologicznego urządzenia w Wilnie w 
"1893 IX zjazdu archeolicznego, pod prezydencyą 

łT*®6! Paraskowji Siergiejewny hrabiny U w a r o w, 
J** faktem o tyle już spełnionym, że Towarzystwo 
k ***łało uprzejme zaproszenia, przepisy i ciekawy 
j**8ty°naryuBz, obejmujący kilkadziesiąt referatów i 

> mającjch przejść ogień dyskusyi publicznej.
8J*ździe, na którego trwanie naznaczono termin 

j l  do 14 sierpnia włąoznie, mają uczestniczyć i 
JJ^aiczni przedstawiciele, z tego względu w de- 

dozwala się, w razie potrzeby, używać jęzj- 
( 8 francuskiego i niemieckiego. PrzepiBy obowią 

*4 mowcow trzymać się ściśle materyj określonych 
kramatem i przemawiać nie dłużej nad pół go-

4*1
tło,

w przeciwnym razie prezydujący ma prawo
?  8 Powstrzymać. Z ważniejszych przedmiotów kw 

l^iiaryusza wymienimy tu kilka: a) Pogląd współ- 
? 88°y na plemię słowiano-litewskie; b) zbadanie 
jj*®l°graficznych kolekcyj XVI 3o XVIII w., stosu 
J£p*h się do kraju zachodniego; c) L itw a, jako 

■**- historyczny i etnograficzny; d) o tatarach, 
« łeJ?> karaimach i cyganach —  kiedy i jak się 

*Ui w Księstwie litewskiem ; e) zebranie wiado- 
U*8®' o początku wiosek na Litwie; f) polityka 
1 ■' • szych książąt litewskich, w rzeczy zasiedlenia
. —nic słowiańskich Litwinami i Polakami; g) kie - 
c W  założony Mińsk, Nowogródek i inue miastu 
i l*8i litewskiej; b) co znaczy „Czarna Ruś“ i jaki 
■ • Bbr«K • jakie ludy żyły w starożytności na

łtoryum zajmowanem obecnie przez gubernię min 
-0 o starych drakach unickich; k) o kniaziach 
>«ńskich, brzeskich, nowogrodzkich, turowskicb, 

^ ‘ ^skich itd., do złączenia się tych dzielnic z 
^  1) o pochodzenia rodu Sołtanów, z którego
k n ie ja c h  upamiętnił się metropolita kijowski Jó- 

(»iek XVI).
. "  -zimy z przytoczonego programu, że na zjeżdzii 

^Bzonyph będzie wiele ciekawych kwestyj etno 
'ocznych i historycznych, dotyczących Litwy

n  i . i ,  a .  _ ______l  ! ___i  . i

U  u-, korzystać w dostatecznej mierze z 
jU*8 i d y sk u sy i, gdyż P°d rządem  rosyjsi 

•lemożliwe.

t)ział ekonomiczny.
••iWzenle Rady nadzorczej Tu warzy 

stwa oficyalistów prywatnych.

«. Hft^7.nro7o Tm
JjW Ó w, 17  marca.

central-

rok rocznie jedna z córek po członkach (w pier­
wszym rzędzie sierota) otrzyma kwotę 200 złr. 
F u n d ac ja  imienia H enryka Strzeleckiego, utwo­
rzona dla biednych uczniów szkoły lasowej, któ­
rej fundusze w r. 1889 rada nadzorcza datkiem 
zasiliła, weszła już w życie. W liście fundacyj­
nym jest zastrzeżenie, że w razie rozwiązania 
Towarzystwa leśnego, przechodzi prawo rozda­
wnictwa dwóch stypendyów po 100 złr. na To­
warzystwo wzajemnej pomocy oficyalistów prywa 
tnych. W ciągu roku ubiegłego zaprojektowała 
jedna z właścicielek realności we Lwowie odstą­
pienie swej realności Towarzystwu w zamian za 
wyznaczyć się mające dożywocie. Sprawa ta bę­
dzie również przedmiotem rozpatrzenia i decyzyi 
ze strony rady nadzorczej. Otrzymany w darze 
4*/, procentowy list zastawny Towarzystwa kre- 
aytowego ziemskiego serya I I I  nr. 6868 im. 
wartości 1000 złr. od wdowy ś. p. Anieli 1-voto 
Mroczkowskiej, 2 voto DruUewiczowej, przjłączo- 
no do funduszu żelaznogo, 
k Sprawozdanie przyjęto do wiadomości bez dys-

Nasiępnie p. Trojan odczytał sprawozdanie 
kom isji rachunkowej i postawił następujące 
w nioski:

Z pozostałej z końcem roku 1891 nadwyżki 
ilnej w kwocie 24.998 złr. 861/, ct., wyłącza 

się 10 960 złr. 91*/, ct., przypadające na inne 
działy majątku <-To warzy stwa, a z pozostałej re- 
szty 5.677 złr. 72 ct. przyłącza się do funduszu 
żelaznego, zaś 8360 złr. 23*/* ct., jako nadwyż­
kę funduszu dyspozycyjnego do funduszu rezer­
wowego.

2. Udziela się wydziałowi centralnem u abso- 
lutorynm za złożone rachunki za r. 1891.

Uchwalono bez dyskusy. poczem hr. Borkow­
ski pizedłożył sprawozdanie, odnoszące się do 
fundacyi posagowej imienia Stefana hr. Zamoy­
skiego. Stypondyum w k lo c ie  200 złr. otrzyma­
ła sierota po oficyaliście prywatnym  Marya Wa- 
syłowicz.

Po dokonanych wyborach do 4 komisyj, przy­
dzielono tymże rozmaite przedłożenia wydziału 
centralnego do zbadania i postawienia wniosków 
na następnych posiedzeniach.

Najważniejszą sprawą, którą ma ostatecznie 
załatwię Rada nadzorcza, jest zmiana statutu jak 
również zmiana regulaminu stałych zapomóg.

Im ieniem  komisyi statutowej, wybranej na nad- 
zwyczajnem zgromadzeniu, w czerwcu w roku 
ubiegłym odbytem, referował wczoraj sprawę tę 

Trojan.
Najważniejszą zmianą, jaką proponuje komisja, 

jest zmiana §, 4 , traktującego o wpłatach człon­
ków rzeczywistych. Kom isja proponuje podwyż­
szenie opłaty rocznej na rzecz funduszu pogrze­
bowego z 60 ct. na 1 złr., płaconego od udzia­
łu , na fundusz rezerwowy pobierać od członków 
2 złr. Oprócz tego kom isja proponuje pewne 
zmiany, odnoszące się do wymiaru zapomóg sta­
łych wdowom

P. M e r u n o w i c z  pizedstawił zapatrywania 
wydziału centralnego na zmianę statutu. Wydział 
centralny sprzeciwia się stanowczo naruszeniu 
praw, nabytych przez członków, a więc zmniej­
szeniu pożytków, a oświadcza się raczej za pod­
wyższeniem wkładek. P. Merunowicz przemawiał 
za lem, ażeby nowo wstępujący członkowie mieli 
obowiązek uiszczania osobnej opłaty nieznacznej 
na zabezpieczenie swoich żon i dzieci.

Na tem zakończono dyskusję ogólną nad tą 
sprawą, poczem w myśl wniosku p. Reieharda 
uzupełniono kom isję statutową, składającą się z 
7 członków do 12. Komisv& ta przedłoży swoje 
sprawozdanie w piątek przed południem. W nio­
ski delegatów odczytał przewodniczący i stoso­
wnie do ich treści przydzielono je  do spraw o­
zdania wybranym komisyom

Na tem o godzinie 2 m inut 15 zamkuął prze 
wodniczącj posiedzenie.

Po południu odbywały si? p08jedzenia komisyj 
W piątek rano odbędzie się poutne posiedzenie, 
a następne jawne zapowiedziane jest na godzinę 
H popołudniu (piątek).

wic W8ze Posiedzenie zagaił dr. M i k n  
delegatów imieniem wydziału

]Rq? sPrawozdania wydziału centralnego za rok 
v  (przedłożonego przez dyrektora p- Ma are- 

2a) wyjmujemy następujące szczegóły:
• oa*ego Towarzystwa w ogóle zwię 
.ę o 27.890 złr. 6 6 % ct.

Z dniem 1 stycznia 1892 r. pozostało w J o -  
U & 6twie Czf?nków i uczestników 2.398 z 10.397

działam1, Czyh z ro wkfadk do funduszu 

ków °9 QCen °l A 94/, rfr- (« mianowicie człon-
38 ,  t l o  l  , ^ i - ł a m i ,  zaś uczestników
j  z 153 udziałam i) Wydzi^f centralny wypłacił: 

Na zapnmogi Uałe 48.689 złr. 18 / t . n . Da- 
J  Jednorazowe 633 złr., razem 49 18
^  Liczba obdzielonych zap0 mi zeg

wzrosła z 492 na 531. Suma u./,™ T « m . 
two na cele zapomogowe w og(j ie wvdał0 

Jyaosi 381.479 złr. 77 c l  Na rv ,zan v Z ltm ,!' 
w°^e . wydano w r. 1891 200u złr. Stan tku 
, dziale zapomóg stałych z dniem \  stvjL -  

r . przedstawia się następująco i . p Undu 
g S y  431.550 złr. II. Fundusz d jsp 0zycy^  
T-354 złr. 96 ct III. Fundusz rez rwoJ“J  
^  866 złr. 2 9 y ,. W . Fundusz pogrzebów j 54^ 
„p- 19 ct. Fundusz stypendyjn- hr. Zfmoy, 
d lego: 7.020 złr. 98 ct. VI. Funuusz zapomóg 
f 0rażnyCh 23.708 złr. 54 ct. Maiątek wszystkich 
e’JI1du8zów Towarzystwa wynos' 540.048 złr. 9®7t 
pj W skarbcu banku krajowego znajduje się w 

^ch o w an iu  cały majątek Towarzystwa Odtąd

S p o N t r w e ś e u la  u t e t e wy « .|o g ś « A n o
(paałwg obserwator;, uin krurowakiege) 

Kraków, dnia 18 marca.
wczorąj 

g. 10 w.
dziś | dzió 

g. 6 rano g- % P°P
Olśnienie powietr** 

(ired. do 0)
754*3^^1755 5 ma 756 3 mu

Temperatura 
w stopniach Oelsinsza^ + 1 #,4 + 0 ° ,6 + 3 ° ,3

Kierunek i moc wiatru 
(0 — oisza, 10 b ł» » )

NE 1 E 2 E 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

93% 92% 65%

Stan nieba 
—  pog„ 10 zup. poohm. 10 10 7

praw j ankiety walutowtj. Rzeczoznawca W alcher 
oświadczył się za walutą złotą, za obchodzeniem 
się bez srebra obiegowego i bez asygnat kaso­
wych ; co do relacyi wartości zalecił uwzględnić 
kurs giełdowy z r. 1892 i zatrzymać dotychcza­
sowy złr. jako jednostkę.

Rzeczoznawca W arhanek oświadczył się za wa­
lutą złotą, za bezwarunkowem zatrzymaniem sre ­
bra obiegowego aż do czasu , Kiedy rozpócznie 
się W jpłata gotówką w złocie, a później za un i­
kaniem posrug i^aria  się srebrem  cbiegowem, 
za zatrzymaniem w obiegu not państwowych ró­
wnież aż dc czasu wypłat gotówką, a później zs 
puszczaniem w obieg asygnat kasowych po 5 złr. 
najwięcej w łącznej kwocie 80 mil. Co do rela­
cyi wartości zalecił uwzględnić kursa giełdowe 
w ostatnim czasie, aż do chwili stanowczego 
oznaczenia wartości. Wreszcie oświadczył się 
za zatrzymaniem złotego reńskiego jako jednostki 
monetarnej.

Po przemówieniu ministra skarbu na zakoń­
czenie narad, Lucara wyraził w imieniu ankiety 
podziękowanie m inistiowi za powołanie jej na 
narady, poczem ankieta została zamknięta.

W mowie swej na zakończenie narad minister

sze przedłużyli wniosek o naprowadzenie ca  Mo­
rawach Rad powiatowych.

Tryjest, 18 marca. Wczoraj przed rozpoczę 
ciem się odczytu w teatrze Politeama skutkiem 
pęknięcia rury gazowej był wybuch. Dwaj za- 
palacze odnieśli lekkie rany; w oknach kilka 
szyb p rysło ; odczyt odDył się bez dalszej prze 
szkody.

zagrzeb, 18 marca. Po nader silnej walce zwy­
ciężyło przy wyborach do Rady miejskiej w dniu 
16 b. m. stronnictwo O b z o r u .  Stronnictwo 
rządowe głosowało częściowo ze stronnictwem 
prawa.

Zagrzeb, j 8 marca. Skutaiam wyniku wyborów 
do tutejszej rady miejskiej r  du. 16 bm. liczne 
grono studentów ze stronnictwa Starcewicza urzą 
dziło wczoraj groźne dem onstracje przed redak 
cyą dziennika Obeor, który jest organem Stross- 
raayera.

Budapeszt, 18 marca. Cesarz przybył tu dzi­
siaj rano.

Berlin, 18 marca. Wczoraj przed południem
odbyła się rada koronna pod przewodnictwem 
cesarza. Wszyscy ministrowie byli obecni.

Berlin, 18 marca. W edług doniesień berliń-
skarbu podziękował członkom ankiety gurącemi j skiego Tageblnttu ze Stuttgartu oboje królestwo 
słowy za trudy, zaznaczył, że nad wszelkie spo- j wirtemberscy mają zamiar przybyć w kwietniu 
dziewanie bardzo znaczną jest liczba pytań , na do Wiednia, aby sdwidzić cesarza, 
itóre wypadły odpowiedzi jednozgodna, że pyta-1 D& rm sziaat, 18 marca rogrzeb w księcia 
nia, na które nie odpowiedziano jednomyślnie odbył się wczoraj z udziałem bardzo licznej pu- 
otrzymały przecież obszerne wyjaśnienia i zape- bliezności.
wnił członkow ankiej,, że mcgą oujechać z p rz e -1 Paryż, 16 marca. W nocy z 16 na 17 poli- 
kouaniem , iz da . pomoc ciężkiej i trudnej pra- cya uwięziła pewną osobę, na którą padło podwj- 
Ĉ ’iJ?r jez.nac?0Iie  ̂ Pomyślności monarchii. j rżenie o zamach dynamitowy w koszarach gwar- 

Wiedeń, 18 marca. Cesarz odjechkł w czoraj: dyi republikańsKiej. 
wieczór o godz. 87 ,  do Budapesztu; w południe! W murza więzienia na przedmieściu Saint-Jac- 
zaszczycił m inistra wojny Bauera audyencyą, któ- ques znaleziono rurę cylindrową, która —  jak 
ra trw ała kwadrans. tnę zdaje —  zawiera materyały wybuchowe.

Wiedeń, 18 marca. Wykaz Banku austryacko- j Paryż 18 marca Zapewiają tutaj, że policja 
węgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 15 b. | odkryła, skutkiem niedyskretnego wygadania się 
m.: Banknotów w obiegu było za 390,191 000 pewnej osobistości, z a m a c h  a n a i c h i s t y -  
złi., mniej o 7,842.000 złr. niż z. poprzednim c z n y ,  przygotowany na dzień 18 marca. Poli- 
tygodniu; zapasu kruszcu za 246 226 000 złr. c ja  zarząd?! dalsze aresztowania, 
mniej o 68.U00 złr ; w porUelu wekslo-j w  Bordeaux odbyły się ostatniej nocy re 
wym 125,259.000 złr., mniej o 5,897.000 złr., !wizye domowe u notorycznych anarchistów, 
w lombardzie 24,424.000 złr.. mniej o 742.000 j Llege, 18 marca. Przedostatniej nocy nieznana 
z ł r . ; wreszcie banknotów nieopodstkowanjch w ręka podłożyła bombę dynamitową pod bramą 
zapasie 62,795.000 zlr., czyli o 5,149.000 z ł r . : domu w którym mieszka prezydent trybunaiu. 
więcej, niz w poprzednim tygodniu. i zajmnjący się śledzeniem spraw y dynamitowej

P .ag a , 18 marca. Na dzisiejszem pierwszem iw e wsi 0u« re® P°.d ^ t ge- ~  bomb« społrzeż°- 
posieazenin komisji ugodowej p. S c h e y k a 1, n0, wcześnie -  nie >jło meszczęścia. 
zażądał, aby wniosek rządowy o odgraniczeniu! lL“nnv,n’ Na 2R;omauzenm 6.000
okręgów sądowych najpierw wziąć pod obrady robotniku, w Djrham uchwała aby
przeciwnie pp. Z e i t h a m e r i G r e g r  zażądali 18tie)k ‘r* ał Reprezentanci prasy zmu
otwarcia najprzód rozprawy jeneralnej n ad  w szy-iszen1' 1 Policja mterwemo-
stkierai wnioskami rzadowemi, odnoszącem: się wa, . 1Q .
do ugody. Komisja ucnwaliła przystąpić do roz-j u c h w ś m J f r  r° '
prawy jeneralnej P. Gregr przedłożył wniosek P° ‘

ciwko przedłożeniu i nazwał regentów płatnym i 
sługami radykałów i maryonetkami Milana, a w 
dalszym toku dyskusyi w y ra z i się, iż nom inacje 
regentów  są nieprawne, ponieważ regpnci nie 
złożyli przysięgi przed skupczyną. Przewodniczący 
pośród powszechnej wrzawy odebrał mu za to 
głos.

M i l a n  G j u r i c z  oświadczył się za przedłoże­
niem, gdyż niepodobna zmusić Milana, aby kochał 
swego syna.

K a t i c z uświadczył się przeciwkc przedłożeniu, 
nadmieniając, że projektowana ustawa bynajmniej 
nie zabezpiecza Serbii od zamachu.

A v a k u m o w i c z  uw ażt skupczynę za niekom ­
petentną do przyjęcia projektowanej ustawy, u ba­
nicja  ojca panującego króla wydaje mu się nie­
słychanym skandalem.

Relerent M o s t i o ośw.adczył, iż skupczyną 
obowiązana jest uszanować pohtvCZną śmierć Mi­
lana.

M inister sprawiedliwości dowodził, iż rZą(j p 0 . 
siąpił zupełnie legalnie, ponieważ deklaracya 
M iana ma formę i charakter dokumentu pań­
stwowego, na mucy którego Milan dla Serbii pod 
względem politycznym i obywatelskim tak dobrze 
jakby nie istniał.

Bukareszt, 18 marca. Izba poselska przyjęła 
w generalnej dyskusy: projekt adresowy 81 gło 
sam ; przeciw 17 głosom.

Minister spraw zagranicznych odparł w toku 
dyskusyi zarzuty, jakoby konserwatyści jeaynie 
tylko z łaski króla doszli do władzy. Zdaniem 
ministra, liberali stracili władzę tylko przez po­
pełnione błędy, a teraz zadaniem konserwatystów 
będzie błędy te. naprawić.

Cetynia, 18 marca. Rząd czarnogórski wyseła 
ministra wojny do Kolaszynu, aby porozumieniu 
z wysłanym przez Portę generalnym  guberna­
torem uspokoć ludność pograniczną i powstrzy­
mać starcia.

Kair, 18 marca. Rząd otrzym ał uwiadomienie, 
że wysłannik sułtana z fermaLem inwestycyjnym 
dli. wicekróla jest w drodze do Egiptu.

lAnma toiegrafiezne.

dnia 18 m arca 1892 roku.

G regr Ł
do uchwały, aby kom isja w sprawozdaniu swojem 
zaproponowała pełnej Izbie przejście dc porządku 
dziennego nad całą spraw ą ugody,

Hr. B u c ą u o y  omawia w dłuższym wywo­
dzie stanowisko większej własności i stawia 
wniosek o o d r o c z e n i e  r o z p r a w  u g o ­
d o w y c h ,  który powtórzony bęazie podczas 
rozprawy ogólnej w Izbie poselskiej. Mówca w 
motywach twierdzi, że większa własność życzy 
soDie ugody, lecz nie chce jej wystawiać na 
niebezpieczeństwo. Mówca zakończył słowy : 

„Ponieważ obstajemy za pojednawczą tendencją  
ugody, a słowa naszego łamać ani pojednania 
udaremnić nie chcemy, będziemy głosować zs 
odroczeniem rozpraw ugodowych‘\

Posiedzenie komisyi trw a dalej.
Praga, 18 marca. M inisterstwo oświaty reskry- 

pte u z 26 lutego b. r. rozporządziło z powoou

wrócili do pracy w poniedziałek, ponieważ cel 
stroiku został osiągnięty.

Manchester, 1» marca. Zgromsdzenie w ła­
ścicieli kopalń węgli- w okręgach Lanćashire 
i Oheshire uchwaliło powrócić do roboty w po­
niedziałek.

Petersburg, 18 marca. Projekt kolei żelaznej 
przez pasmo gó. Kaukazkich już wypracowany i 
przedłożory ministrowi kom unikacji.

Rzym, 18 marca. W Izbie poselskiej toczyła 
się w dalszym ciągu rozprawa budżetowa. P re ­
zes gabinttu R u  d i  n i  i m inister wojny oświad­
czyli się stanowczo przeciwko wnioskom, zm ie­
rzającym do oszczędności w budżecie wojskowym. 
Rudini oświadczył s'? przeciwko ustanowieniu 
podatku od renty i zapowiedział nowe oszczę 
dności w administracji- Prezydent gabinetu wy­
raził się, iż sy tuacja jssl pokojowa, jednakże nie 

-  . - . - , podobna przepowiadać przyszłości na przeciąg
uroczystości, które dnia 28 b u .  mają się odbyć i pałeg0 roku Gabinet obstaje za przy^clem  oszczę-
w Lzechach z powodu trzecbsetniej rocznicy z n a - jiItJŚci proponowanych P « ez rz%d’ Ostatecznie
komitego pedagoga Jana  Adulfa Komenskyego przyjęl0 trzy pierwsze luzdziały prelim inarza bu-

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austry&cka renta złota . . . .
5 % austryacka renta (marcowa)
Akeye banku austro-węgiersldego .
A kcje k r e d y to w e .......................
Londyn ..............................................
S r e b r o ...................................................
20-tc tranitowki za sztukę . . .
Dukaty austrjoejaO . . - •
Bannnoty Danku momlec. za 100 m

Wiedeń, 17 marca. Ruble papierowe 119-— . 
Gena nafty 1 7 7 5 —21 25. Spirytus 19-87; żyto 
£ 42 ; pszenica 9-90; owies 6 16.

K un w w» .
a ts ‘r.

złr. ct.
1 94 05

9C 55
110 70
102 85
993 —

307 50
119 15

9 46
5 62

58 35

O d p o w ie d z ia ln y  B e r t a k to r . 
M ź c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W y d a w n a ; J > r .  L i z n l u t *  J S o r o ń s k i .

(Comeniusa), że dnia tego nie należy uważać za 
dzień feryj szkolnych i że należy zabronić mło­
dzieży szkolnej grem ialnego udziału w tych uro­
czystościach. Rozporządzenie to dało powód do 
nader ostrej in terpelacji MłodoczecLów.

Praga, 18 marca. Na wc?o ajszem posiedzeniu 
stjinu  krajowego, marszałek krajowy, odpowiadając 
na interpelację posła młodoezeskiego Tilszera, 
dlaczego sejm w roku przeszłym nie był zwoła­
ny, odwołał się na noię rządu, w któiej zapropo­
nowano albo prowizoryum budżetowe, albo krótką 
sesyę między 28 a 31 grudnia. W ydział krajowy 
oświadczył się pięcioma głosami przeciw 3 za 
prowizoryum budielowem, po odrzuceniu wnio­
sku pp. Gregra i Kuczery. którzy domagali się 
sesyi trzechmiesięcznej.

Na tem samem posiedzeniu zgłoszono inną in­
terpelację  z powodu zakazu uroczystości jubileu­
szowej na cześć Komensky ego.

Berno, 18 marca. W  sejmie krajowym na wczo 
rajszem posiedzeniu p. Otokar Prażak i towarzy-

dżetu i uchwalono porząde*. dzie lny, wyrażający 
zautanie do polityki gant“et'u 261 głosami prze- 
-iw 157. " J

Belgrad, 18 marca. Skupczyną serbska na wczo- 
raiszem posiedzeniu po pięciogodL-nnych obra­
dach przyjęła w dyskusyi generalnej d e k 1 a - a- 
c y ę  M i l a n a .  Przem awiało 18 mówców; z tycn 
8 oświadczyło się stanowczo przeciwko przedło­
żeniu r ządowemu jako sprzeciwiającemu się kon­
stytucji. Dziesięciu mówców oświadczyło się Z8 
przedłożeniem, ale tylko dlatego, aby w drodze 
ustawodawczej uczynić puwrói Milana memożli

Regent B e l i m a r k o w i c z  i metropolita M i- 
cjh a ł  zachorowali na influenzę.

Belgrad, 18 marca. Ogólna rozpraw?, w skup. 
czynie nad deklaracyą Milana była na wyczaj 
ożywiona. Galerye były przep * ,110Ii ^ iP j  lezQo- 
ścią. Radca stanu V a s i l i 0 v l o z  0 zył, że 
Droiektowana ustawa jest aktem przymusowym. 
P r o k o p o w i c z  v świadczył się stanowczo Prze-

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak- 
cyi, k tóra toż żadne] odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

nadesłane.

JoewaD nFoulardu od 85 ct. zs m etr do 4 złr. 
65 ctJ (ukoło 450 najrozmaitszych deseni) o tle 
JaSiiem, śr«dniem i ciemnem, w małych i du­
żych d e s e n ia c h  w paski, kratkowane, w kwiaty
i t. p. wysyła ofrankowane i oclone: Seiden- 
Fabrik G. HFNNEBERG (c. i k. dostawca nad­
worny), Zńrich. Wzory odwrotną pocztą. Porto 
za listy wyLuS* ^  ct.

Przy g r a ^  i zakładach, przy składkach 
pisach pamiętajmy

(  "D om u n a r o d o w y m "
w  C i e s z y n i e .

1 za-

 - ■*—

ta k  W «alf • i t. > j
logo d jm u .j p r na korytarzach było pełno duszą- 

!2^aQ' e ^ y działu krajowego przekazano

T e le g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y ! ł

ty w lasw  , Nowej Refortnyu.)

.Lwbw, 18 marca. (Z Sejmu krajowego.) P ety- 
* V .p ły n ę ło  dotąd 1040. Pos. G o l e j e w s k i  
oświadcza. że nie jest już kw estorem ; niesłusznie 
posądzają g0) że we środ„ napuście kazał z ka­

t a / w  sili a0 Izby seimowej.^ ^W e^ ro d ę
ynu
-WOJ

komisjom.

cz y ^ r ?f>nie UCbwalono szereg koncesyj mytni-

Godzins * m in u t- jo  posiedzsnie trwa dalej. 
Ławy prawicy ś w m c ^  ^ i .
W arszawa 18 m are i. Władze miejgkie uma.

wiają s\  J f  a ’6 k w a t e r  dla z na -
c z n y c h o d d z ł  ó w »  oj  . r  ^  gamem
mieście, jakoteż koliCy. żądania ze strony
władz miejskich pozwalają w n o ^ .  że wzmocnie­
nie załogi warszaws lej nastąpi d0pi»ro w lipcu
tego ruku. Ze strony rosy klej
wzmocnienie załogi nastąpi z p o ro d u  koncen­
trac ji woisk dla m a n e w r ó w  l e t n i e h

(Telegramy S i ^ a  Korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 18 marca. Wczoraj zakończyły ^  roz.

W szelkie papiery war­
tościowe, banknoty za- 
graniczna i monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany w K rak o w ie , R ynek 1.
(Ot Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.
jłao ą  i-(

iU ra k ó W i a u _  1S/3.
(Bm  McAąwfo kcponi.)

Buble papierowe 100 rublf 118 6C 1JO BO^«J| U * t/
?5«/ Listy **łt*»u= * r,

. , „     „ Ą .?  u ,ty  lłkwidaoyjie
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 6o —j 58 Listy salt. Warszawy .
«0-ło irankówka r i o t a .......................................9 40, 9 fO.y//* 0 .  »
6*/« Potyczka krajowa galio. za zlr. 100.103 —,-105 — ks/ “ ,IB'
A> • /  l i k i .   ; ____ 11 .  - i -  m n ?  0 7  K n n oP etjgzka  krajowa galio. za złr. 100t 97 60, 98 2 0 k s ' 
® /# Obngaoyt, indem -, gal. za złr. 100 k. m*f104 ł t  .105 S5l 
•_/• **i»oyj»ki fundusz pr

■ t  Ll**? zastaw. Banki. - . - j .  ~  , ------ , ---------- ,
Obllfi komunału* . . I EmUflOO C ) !«1 30* tlti CA: nn

j y p r i z t W A  d n « a  17 /3*
( bieiauego kuponu.) I

1869 śa rubli 100 
za m błi 100 

. -Otó 

. 100 

. 100 
; ioo

III Em.
IV Era.

101 25
98 — 

101 90 
101 75 
101 Sli 
100 20

Listy P ‘ « « -
ffa-<q , *%dają

i ,«
aa «ir. 100 109 —J10Q 50

. . .    r . _ r  . x » 3  _ r ó x  3
zaataw. Panku kraj. za złr. 100f<W 30^ 99 —|

t *aflB5Ózki fundusz propinaeyjny

<»•/, List?
-Ki.

s t a w n e  Tow. teed  »1«9 i 46 50] "7 KO

W i e d e ń ,  d n i a  1 9  3.
Obili państwa

fbez bieżącego rsponu.)

I

/ 3*/. Boden.riMulitelifi-5 łt- “ Pr - »a Ut. 100 . _
 t M ^  ^ w Ł * i e m .  oV  5* rir . 100 99 60 100 - I
-  n  M  S L ^ i S f  s«»wfM “  - • «  s. _
-  - i n  W  J * f - f r ■ * £ •  I”  , z :  - -

-  g l
-  —5 **!t Banku kip. węg- * 7Ł

• y-

j.  K » j  “4 70: S6 R ę b n ia

Budanest loeŷ Ba»ylU» »» 1QQ ^  -

99 20 100 _ .# 7 . •

41/.
S
4 .

•Jotr
papier, nowi ‘Ar loo

iikwidac.
z» 100 

100 
za 100

isalni Mp, * prem. 10*/, 107 30-108 —j8'/s *
„ „ z w r .z a i  lat 100 S0|10l - J g h  ' , r . 1864 na 350 złr. . .
„ „ . »S SO 99 * r . l8 60 ma 600 złr. . .

Król. PoL »  rubU 100100 50:'01 50.0, .  « ,  r . 1860 na 100 złr. . .
,  ,  .  100. 9 7 Ł -J  _ j f t  U » s r, 1384 U s  •/, całe .

L w ó w , d o la . 1 7 /3 . ! ]  K8r8Bi wWlor*HwJ
akeye Banka lup. gal. vdjwld.) n* zlr. 20(,;'i2) ;  i32b __jł (, n łn i„  *a złr. 100
fi0/. Listy zait. Sauku b-pot. gal. za zlr. lOOjl 
4’/,*/ Lifty zast. Bani i kraj. za zlr. 100] 9*
4 \  .  %  „ To w. kred. ziem. za złr. 1001 99

.  .  okr. BO zfr. iflPi Obllgaoye l o d e m o l i , I(.
5*1, Obljraoye lidemn. fftlie. t tr f*  100 r . k-jlO* fn ^ n n , n„ . '
4 ° .  galicyjski fundusi p ro p u ^ y jay  . . ! 93 20j 93 90.A0/, r, j. . P °Piuacyj
57. “ bli* komun. Banfai Łaj. z. dr. lOOjlOO -  tco 70k « . Obi- i *  g d w ji
4V,*/. Obligacja poiyoakl kraj. *a SuOzłr. I 97 6 i | 98 30{4 *  0bl 1Ud-

“ £• iss! *«i s. i«aazL  lOOj 93 35J 9J 55 ' Ozerwonego Kr*y*» 
za zlr. 100*110 70110 90 ! Oz-rw. Kny*a węgierskie

10* e&jli 3 0 !Ć Uzuf-Bz
*» 100 13-s —

i’*100 SOilft* papierowa . . .
t 98 boi 99 l % i W kaJ?re“ - i 0i r f - ,,
f  99 40jlC0 )U4*/. h 0,f  ^ iBanskt e ( r  ̂ ciz-Rag.) n

złr. 10C
„ 100 
„ 100

ny ■ v za 100 m- *■
za 100 złr

140 — 
147 60 
181 -

jgy -1 g iifufiłŁtfcwsŁjł
140 3u
iób i a 
181 75

na
na
na

ni.

6 W 6 .

80 złr. w! a. 
10 z ł:. w. a. 

5 złr. w. a.
10 zlr w. *  
ŚO zlr. w. *•

!
6 W 

186 Ml 
S 75 
«  40 
<1 60 
s ł  -

■ A ria

!> 10 -  
i 8—

^ - - 1 ------- , 1 7 '-
im  srćioa 2t  -
139 50" ,n  “
136 75

93 
04 80
92 65

Akoys b u k e w s  i kel»J*w*

Auglobank^....................... »» J
Baukverein Wiener . . * • J S
Kredyt, dla kandlu i j>rh'wz-ar
EręiUtbank węg. aLi em- •* M  A  
iGau;.. Bank Mpotw-n g  ^  Th'

na 600 ab, 
m  iOO w, “ 1050 tó 
aa *10 ł j

140 — j 22 -  
137 75, 1® — ‘Laenderbauk

j 47*30lAustro-wągiereki . 
j :7 -—rjaionbo&Jt 

93 50 *312oF«rdyrrau-da Póte* 
105 —1 WOjJCarwla Ludwiką06 —1 jjuawu- - — '
93 65} 14 —(Lwawiko-OzerUo^ *00 ifc.

119 26

6 95 
187 60 

r- -5 
Ih — 
12 — 
22 —

148 6<j 
112 _  
r06 80 

i* -

203 20 
978 -

1833 
111 40
ł  i*1 76

149 20 
113 50
307 50 
34b - '

•03 7U
990 —

|3i> 50 134 — 
163 b — 
l i i  -  
*46 50

Boi tó o w y  i taitor wysiany jakóba hoghstima
K rm kA w  B m k  |I«W K 7 l i l i i  1 - S

kupnie i »pned»je p o d  a a t łc e n y M t ile jn y m ]  w w u m k « i i  kr»jowe i papiery, ikcyc,
H tty  s a i t t W B t  I n y ,  a u i t y  wymema wa*elkie kupony, wjlouowme P Ą p y  • —  ZlooeniŁ % prowincyi

Ukuteohn-h odwrotną p o « t| deUmomł*



W e ł n ę ,  W ió c a k ę  b e r l i ń c k ą ,  d m / M w A i k ą ,  j K t k t o j o w ą ,  
F i l o f t o s ę ,  B a W w f n ^  [francuską, saską, Harlanda,

4 Nr 65

G o b e l i n o w y  O r ie n t ,  P ^ r j L ą  
t ł l  z ę d Z f ^  nicianą, bawełnii

N 0  W 4
i t. p.poleca w  w ie lk im ,  w y b o r i e  EUG. SMTDOWTCZ, Krbkćw, Sukiennice, L. 29.

Kraków, 19 Marca 1892-R E F O R M A .

M a g g i 9e g o  „ p r z y p r a w y  d o  r o s o ł u "  * V *  c z y n i ą  z d u m i e w a j ą c o

W S Z Y S T K I E  ZUPY E O B R E H I
vT» f lA M e c ik a i i l i  o d  4 .5  e e n t .  •

D o  H .  C h . B ,
Smutno mi, ie  IU1 mogę osobiście złożyć ty - 

ozeń — trudą® skreślić *.vyraoy — a łrndr.* j 
uohwyoić myśli, powiedzieć to, co ię odo.u a 
Żyozenia 1 Pr»waziwośó mych uazn. w.ąie w je­
dną wiąa»B»ę kwiatów wiosny — jezjli tu hę. 
dzie prsyjfttą z wiarą i u.ieoLą — niech stwo 
n y  dzisiaj w Twtm serduszku uroezą melodyą — 
niech dźwięti pełne szczęścia j miłości budzą 
Cię i usypiają. Znaczenie tej muzyki nieoh znaj 
dzie eoho w Twej duszy, a słowa wybierz do- 
wulnie z tego, eo Ci do tego ozasu po wiedziałam. 
65-5 L a  germ an dree

Najwyższe uznanie na wystawie światowej w Paryżu 1889. (Wynalazca był członkiem jury.) Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów.

W IralofU
w  h an d lach

Jan a
E. F uchsa  
Fr, Lenerta

2 .8  8 8 " ^

m A s s a g  e .

Dr. Michał Kaofmann
leezy jak daw niej: ohoroby s t a w ó w ,  n » i v  
ó n l  i n e r w ó w  (nerwoDÓle, kureze, poraże­
nie , hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłoś* 
zapomosą uięsienia ( M a s s a g e ) , według me­

tody Mesgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu i 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G rodz  
k le j ,  p od  L . Sil. 148 69 75

BRĄZY
Majoliki, Wyroby skórkowe, 
Wachlarze, Biżuterye itp.

t a n i o ,  w i e l k i m  w y b o r s e ,
w  M a g a zy n ie  4 1 7

F .  § z u k i e w i c z a
Kraków, Rynek, Linia A— B.

^  U iU c tc / ,u u ju i  aa. puiU U Cą O ie r t  y

*  pisemnych o godz. 12 w południe, jjl 
P Warunki przedsiębiorstwa i pla- 4  
8 ny można przejrzą w kancelaryi j

ry watnyoh gratis ; fran- 
raweów niefraakowane.

Powabne wzory dia osób 
ko. Książki wzorów dl a

Materye na ubrania
Peruwien i Doskin dla Wysokiego kiera , prze­
pisom odpowiednie materye dla o k. uniformów 
urzedniezyeh, także dla weteranów, straży ognio- 
wyen. gimnastyków i lib e ry e , sukna dla b ilar­
dów i stolików gry, gunie, także nieprzemakal­
ne na ubrania do polowania, materye do prania, 

pledy podićżne od 4 do 14 złr.
Kio enee nabyć cenny, wybór .y i trwały to­

war ezysto wełniany, a nie tanie szmaty, które 
każdy kramarz na podwórzu sprzedaje, i zale­
dwie ostać mcgą za koszta roboty krawieskiej, 
niechaj się uda do

J n  BiM jn i w Barnie
H a j w lę b a s y  f a b r y c z n y  s k ł a d  

s u k n a  n a  k o n t y n e n c i e .
Wobec mego stale zaopatrzonego składa w 

wartości pór mliona złr. w. a. i w »] eo mego 
interesu światowego, i jzui .i się sauo przez oif, 
że pozostaje wisie resstctt Iud kuponów ? wszel­
kiej możl wej długości, z których aio wzory prze- 
syłanemi być nie mogą, a dlatego Jest e-,j "*m 
szalbierstwem, jeżeli flrmy oieru^ą wzi'ry od ku- 
ponóu Przestrzegam zatem P. T- Publiczność 
szczególnie przed temi firmami, które ogłaszają 
S'10 metra długie kupony. Już w j e i t .  kowem 
podaniu długośei spostrzedz można s. aloic-stwo. 
Kupony te odcięte są od niemodnyob , zhatoria- 
łyeh i niezdolnych do sprzedaży Kawałków i 
liohy ren towai nie jest wart trzeciej ez-ęśoi 
eeny kupna.

Resztki które się uie podobają, 'iywają zamie­
niane lub też zwraoa się pieniądze. Przy zamówie­
niu resz.ek należy podać barwę, długość i oenę.

Posyła się tylko za pobraniem poeztowem, 
zwyż 10 złr. franko. 652 4 24

Korespondeiicyt w niemieckim , wę„ienkim , 
czeskim, po.skim, włoskim i fra'.cubkiui języku.

Oświadczenie.
Zajętego w mojej berneńskiej filii p. J u l i u s z a  I tL u ^ l l -  

k a  wysłałem jako mojego podróżnego do GaLicyi. Tenże ma 
praw o jedynie do zaw ierania dla mnie interesów  i prow adzenia 
dotyczących przedw stępnych pertraktacyj, jednak nie jest upo- 

1 ważnionym do zaw ierania dla mnie jakichkolwiek prawnie obo­
wiązujących kontraktów  kupna lub sprzedaży. Szczególniej je­
dnak nie przysługuje powyższemu pac u praw o zaw ierania dla i 
mnie kontraktów, dotyczących jakiegokolwiek kupna lub sprze­
daży drzew.

Uznaję więc in teresa mojej berneńskiej filii jako praw nie 
mnie obowiązujące tylko w tedy i w przypuszczeniu, że ich za­
w arcie nastąpiło przezem nie lub jednego z moich prokurystów ,

1 lub jeżeli do takich zaw arć udzieliłem w yraźnie i pisemnie 
mojego zezwolenia. 604 i 3 1

W i e d e A - U e i  n o .  I D .  B ę r l .

DOOOOC
L. 86. Ogłoszenie.

Niniejszem rozpisuje się ogólną, publiczną, ofertową licytaeyę na 
r o b o t y  p o k o s t n i e z o - l a k i e r n i e z e  i s z k l a r s k i e  dla bu­
dowy nowego teatru  miejskiego, z term inem  na d z i e ń  3 1  m a r c a  
1 8 0 3  r .  g o d z i n ę  1 3  w  p o ł u d n i e .

W  oznaczonym term inie mają być opieczętowane i ostemplowane 
oferty złożone w biurze Inspektora budow y na placu budowy, z po­
świadczeniem Kasy m iejsk ie j, że w adyum  w kwocie 5 %  oferowanej 
sum y w tejże Kasie złożone zosiało.

W arunki licytacyjne ogólne i szczegółow e, oraz wykazy robót 
pokootniozych i szklarskich, są do przejrzenia w biurze Inspektora 
budowy między godziną 9 a 12 rano każdego dnia roboczego.

Kraków, dnia 16 m arca 1892 roku.
Komitet budowy teatru  

660 1 4 J .  F r i e d l e i n ,  I. W ice-prezydent miasta.

Doniesienie.

T w n t .  o d  c a g r a n i f i n y c h  t

grubsze i eieókie webowe, na koszule, 
prześcieradła bez szwu, dymy, ręszni- 
Łi zwykłe i tureckie kędiierz twe, chu­
stki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 
berwety, śeierki, płótno żaglowe (Se- 
geltuch), dreliehy na liberye w wiel­

kim wyborze, poleea

W ł .  G O N E T
krajowa fabryka tkacka

w Korczynie k o ło  K ro s n a .
Cenniki i próbki z zadanych gatun­

ków franko. 537 8 48

Najtańszy nawóz sztuczny

Męk; fosforanową Thomasa
zawierającą 14— 18 % kwasu fosforowego, 
dostarcza całemi wagonami i częściowo

Agencya dla Rolników
S. Mikuckiego w Krakowie.

Cenniki na żądanie franco. 6 6505

S£ Posada do objęcia. ŜS
Wymagana biegłość w języku polskim , n ia­

ni ieok: u , znajomość rachunkowości, ora/ zło* 
życ potrzeba kaueye paru tysięey. 281 15 O 

Bliższa w ., lom j.ć w M urze k o m iso w -  
W ł. Jaw orw kłego ,  uliea Grodaka, L. 80

Z drakami Związkowej w Krakowie.

Niniejszem zaw iadam iam y Szanowną P. T. Publiczność, że

F i l i a  w i e d e ń s k a  **■

Heilmana fiohua t
ł ł I .  G r c K l j a l r a ,  J L » .  & ,  i  p i ę t r o ,

została

a r ia c e ls k ie  
k ro p le  zelądkoTse

sporządzone w  a p te c e  p o d  A n io łe m  S tró ż e m

C . J 3 r a d y  w  K r o m i e r y ż u  (Marawa,-,
stary i  z n a n y  ć r o d ł l  leczn iczy , działający znako­
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

źołgdkr
Tylko prawdziwo zaopatrzono si) obok omieszcłoffp 

znakiem ujhronnym i podpisem.
Cena flaszk i 40  e«., podw ó jn e j 90 et.

_______________  Składni* i sg podane.
i ...i ...ru  Prawdziwe U ar la c e lsk le  k ro p le  żo -

e  l ą d k . w e  są do nabyoia w
Krthawle w ap tekach: L. Rosnera, F . Gralewskiego, T. Krokiewioza, W. Redyka, F  Solier.ai ‘ 
Am***-*'- Stoekmara J. Trauozyńskiego spadkobierców, K Wiszaiewskiegc ; w Andrycn®**#: 

; Mirronowicza; w Bochni: w Łpt. M. G atty; w Chrzanowie: w apt Sporysze; w Do&®zy ' 
w ®pt. J . B ilińskiego; w Grybowil w apt. J . Kordeckiego; w K»ntaor : w apt. E. So*aj- 

w Umanoow : w apt. H. A. Zubrzyokiego: w Llpnlku: w apt. A. Puclisa; w My^®ni' 
q._ " ' ł  Gumińskiego ; w Nowym Sąozu: w apt. Jakubowskiego i Wiktors F il*^1 * I

w p  zp 0*11 ' ®pt M adenzińskiego; w Suohy : w apt. Czeruiekiego ; w WleH°z0®.:
^  j  HerdIic-,Jry“8fe‘e|?'' > w ZakoPan«ra : w aPl- F - T abeau; w Żywcu: w ap tekaoh: L.

oacb
skiego; 
caoh:

IOOOOOOOOOOOOOOCXPOO

JAN S. ZUBRZYCK!
autoryzov/anv i zaprzysięgły

architekt cywilny.
K r a f f i m .  u i .  W o l s k a ,  X. 1 7 .

O O O O O O O O I

C L A Y T O W  &  S H U T T L E W O R T U
Fabryki maszyn rolniczych w Lincoln, Wiedniu, Peszcie i t. d. 

F i l ia  w Krakowie, b iu ro  R fn ok , 34, p e łn o m o c n ik  S. Mil uck i
polecają ua nadchodzący sezon 

f  Ingi .uniwersalne 1 Inno, eistyrpn iory , kultywatory, p lew n lk l, walce  
pierścieniowe, bron/, slewniki szerokorzntne 1 rzędowe, w e  w a z y .
■ t k l o h  E i d ^ b a r d a i o J  u l e p s z o n e ,  tudzież wszelkiego rodzaju maszyny

i narzędzia rolnicze 504 6 IZ
Cer filki llluotrowaiee bezpłatnie I franko.

p.i pn p. ff-ff. p -p. n-o-o o -n—o—u-~fl-~o— n1 O1 o "O iiip ^
Tylko 15 złr. wydanie Kompletne w 6 tomach!

P o l e c a m y

K a s p a rk a  Z b ió r U s ta w
i Rozporządzeń Administracyjnych

w królestwie Galioyi i Lod meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. Podrę­
cznik dla irganów o. k. władz rządowych i w.adz auionomieznych. Wydanie 
3-oie poprawione i pomnożone, J  tomów. Zn iża  się cenę na krótk i 

czas z 85 złr. na  tylko 15 z łr., egzemplarz oprawny 19 złr.
Dla Szanownych Prenumeratorów, którzy dawniej abonowali i nie odebrali 

tomu ¥1 wzmiankowanego dzieła, zniża s'ę cena tego tomu Ilit 8 złr., 
jak dłngo starczy egzemplarzy.

S e y f a r t i i  i  C z a j k o w s k i
k s ię g a r n ia  w e  L w o w ie . 563 2 4

O. k. a u s tr y a c k ie  k o le je  p a ń stw o w e .
W  I t l Ą k  Z  R O Z K Ł A D U  J  A Z D Y

w a in y  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u ,  
z a a t o a o w a n y  d o  o i u u  ś r o d k o w o - e u r o p a j a k l O R O .

Odjard z Krakowa (Podgórza):
5.— ru in  poeiąg osoóowy z Podgórza Płaszowa
5.14 z Podgórza - Bonarki

do Olwięeima, do ^ iedn is

dc Bielska, Żywea. Zwardonia, 
Wiedn a, Bndapesztn, N. Są­
cze , Orłowa, Cnyrowa, Stryja

do Żywea , do Mszany dolnej.

do Nowego Sąeza , 
Stryja.

Ohyrowa

1 Msynów g

2.05 po południu pooiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoenw]
2.27 n n n osobowy z Podgórze-Płaszowa
2.46 n „ „ „ z  Podgórza-Eonarki
9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena]
9'19 „ „ oeobowy z Podgórza - Płaszowa
9.40 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki
3.59 po południu pooiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ład.]
4.44 ,  „ ,  n z Podgorza - Płaszowa
4.56 „ „ „ „ z  Podgórzu - Bonarki
6.55 wieezór pociąg mięszany z Krakowa [koiej Półnoena]
7.16 „ „ osobow,, z Podgórza - Płaszowa
7.37 n n „ z Podgórza - Bonarki

Przyjazd ao Krakowa (Podgórze):
6 26 rano pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
6 41 n „ „ d o  Podgórza-Pł»szo«a I ze S try ja ,
6.n2 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Półnoena] |
6-14 ,  „ osobowy do L akow a [koiej Karola Łndwika] I
9 06 przed połndniem poeiąg osobowy do Pudg >r/.a - Bonarki \
9.18 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa /

10-02 przed połnd. poojąg orobowy do Podgórza-Bonarki i
10.18 ,  „ „ do Podgórna-Płaszowa I . ,
10.37 „ „ „ mieszany do Krakowa [kolej Pełn.] W l0dm a- 2 0śwl*clma-
10.58 „ „ „ OnobuWj- do Krakowa [kolej K. Lud.]]
3-*8 to  południu poeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki l z  Budapesztu, W it łoi a , u a r

» n n n ao ■ tdyórzh-yit zt J doi™ Ływea, Bieliai., Stryja.
4.12 „ „ » mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] ,  Ihyrowa, Orłowa, Now Secza
8.18 wie zOr pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki ]

órza-Płaszowa > z

Ohyrowa , 
Sąeza.

Nowego

PP. Medykom , .
wstępująoym 1 kwietnia r. b. do wojsk» °f. , 
a n i f o r m  k o m p l e t n y ,  składająoy <Lj 
płaszoza, kabata, bluzy, spodni, ezaka, 
k u p li, rękawiczek, krawatki i kołnierzyk®* 

t y l k o  8 0  w łr .
Za staranną robotę i trwałe mate.ye

z poważaniem W . B l a c h o  łi®**!' 
K r a k ó w ,  R y n e k  g l.,  L .  3 0 .  513 1®*

Pomocnik
znajdzie umieszczenie w nan<Hu 
 korzeni, delikate-sów i wio
W iktora Olekseg0

w Nowym Sączu. 649 '

Sadzonki i nasiona leśna
starannie opakowane "rozsyła za zaliezką ° - 

lab koleją

Leśnictwo Zassów pod Czarni
I .  N a s i o n a  za 1 iun t= '/«  kilo: j

Sosny zwyezajnej (Pinus silvestris) złr. l-S 
„ ameryk. (P. str^bns-WeymuthaJ ,  “ j  
„ ozaruej (P. austriaca) . . . „ *-0# P

Ś w ie r k a ................................................................. S
M o d rz e w ia .....................................................   ,
A kacy i ...........................................................„ w
B r z o z y ...........................................................   d
O lo h y ................................................................   jf
J e s i o n a .......................................................... ” ft
I I .  Sadzonki sosna zwyotajna 1-roez®-‘ 
eent., sosna ezarna roezna bO ot. (sadzone, 
sny 2 i 3-letnioh nie sprzedajemy, bo n ig lf

są do knlmry zdatne). ~ |
Świerk 2, 3 i 4-leim j o l ,  l.ou  1 2 złr.. 
drzew 2, 8 i t- le tn i po 2, 2.oO 1 3 nr., bf*®T 
3 i 4-letnif 2.50 złr., o.szyna 2 i 3 letni® j 
2 i 3 złr., akaeya 1 i 2-le‘nia po 2.oO i ® jj 
Orategus (biała eierń pa żywopłoty) 4  

na hOOu sztnk. 372

Żywea, Mszany Dolnej.

Kamienica
3  p ię t r o w a  przy jedne] z 
w nych ulic K rakowa położona, ^ 
przeszłym  roku odnowiona, dobf*® 
się rentująca, z powodu stOSdF 
kow familijnych z a ra z  za pi 
stępną cenę d o  s p r z e d a n i*  

Pośrednictwo wykluczone- . 
W iadomość w Administr. 

Reform y".

8.28

bogato zaopatrzoną w w ielki wybór goaM  
,ni towych

SSUKIEN MĘSKICH i D1 CHH
A na sezon jesienny i zimowy

w  w łasnym  zakładzie w ykonyw anych, w  najnowszym  fasonie, 
po zd u m iew a ją co  n i s k i c l t  c e n a c h .

Aby uniknąć pom yłek , uprasza się Szanow ną P. T. P u - 
bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz m aga­
zyn się znajduje. Z uszanowaniem

J J e i l m w n  K o h n  i  S y n o w i e  
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

O M flf łT T  n n n r r n -  w  W t e d u lu ,  w  K r a k o w ie ,  ulica Grodzka., , 
nMrlll V llnS/K L- w P r z e m y ś l u ,  w e  L w o w ie , w  Cz«r- l i  
U M llliJ  UUOIiU. nlow cacfc> w B ia ły  ( B i e l s k a ) ,  w  Op»~ U
w ie ,  n P i l ś n i e ,  w  T a r n o w i e ,  w  B z e s z o w ie ,  w J a r o a l v ' l | |  

J j  w in  i w  S ta n is ła w o w ie , n L 1

9.20 f
do Poigó;

pospiesz, do Krasowa [kolej K. Łndwika]
Odjbzd z T arnow a:

4.30 rano poeiąg mieszany do Orłowa, Koszyc, 8uohy, Zywm.
9.41 „ „ o.obowy do Ohyrowa, Stryja.
1.27 po południu pooiąg osobowy do Orłów-, Nowego Snjeza, Dobry, Ohyrowa, Stryja.

Przyjazd do T arnow a:
10 56 p i.ed  połndniem poeiąg osobowy z Orłrwa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Ohyrowa 

a P®°j%8 -sobowy z Koszyo, Orłowa, Zywea, Stryja, cnyrowa.
11.59 w noey poeiąg mięszany ze Stryja, Ohyrowa.

Czas śreikowo-enropą<ski jest wcześniejszy od e»,asr> p ftgs*:ipR. o 2 minnty, od ezai u 
lwowskiego o 86 u n n a t, od ezasn wiedeńskiego o 6 m inu t, od ezasn bndapesztenuUego o 16 

od ezasn cieszyńskiego o 14 minnt.
Rozkłady jazdy w formaeie kieszonkowym nabyć można po oenie 5 eent. we wszystkich gtaeyach 

e. k. anstr kolei państwowych lnb n konda^torótr. * 259 75

tp o e o o o o o o i

Tokajski Cognak
Odnośnie dc poniższych świadectw, pozwalam Bobie Szan. PT. Pu­

bliczności nasz Cognak tokijski jak najlepiej zalecić, który we wszystkich 
główniejszych handlach win i delikatesów jakoteż i aptekach dostać ino-' 
żna i upraszam przy kupowaniu na powyższą markę ochronną uwagę 
zwrócić. Zamówienia próbne 6 —12 lub 24 flaszek wysyła się w skrzyn­
kach o-yginalnycb z głównego składu. —  Cenniki i prospekta gratis i 
franco. Z głębokim szaeuukiem

Jener. repr. pierwszej fabryki tokajskiego Gognaku w Tokaju

Dom 2-piętrowJ
w b ró d  m ie ś c i  u

w bardzo dobrym Btania,  jesl
s tn i e  d o  a p r z e d a n ia .
Pośredirctwo wykluczone 

Bliższa wiadomość: n i .  św . Mii1 
i a ,  L r 7 , u stróża. 577 ®

Kamień
•f#

najlepszym gatoatu , pil Akowiec, 
nie trwały na wszelkie zmiany temperatnw^ 
powietrza, dlatego jedyny l a  cokoły i rob^J 
om am entaeyjne, z powodu tadnegi kolor* 
obramowanie drzwi i ok ien , schody i e o ld  
największy oh rozmiarów, o sto p.ooent 1?P^J 
od dotąd używanego w Krakowie, dos'aW<f  ^ 
16—22 złr. za metr knb. stosownie do wyr® 
i w iekośei Z arząd  d o b - Snlk6w  f j j  

czta W ieliczka. 256

Ekonoma
kawalera, energicznego 
poszukuje się o d  1 l ip c a  b .

dobrem wynagrodzeniem. , 
Nieuwzględnione zgłoszenia pod 

J .  K . y in  C z a rn a  po r . C z e f f *  
pozustaną bez odpowiedzi. 585

praco wit®^

Do Pana A.

J k .  R o a e n t Ł a J L
Lwów, nlioa Skarbkowska liczba 2.

Roaenthala, jem ir. repr pierwszej fabryki Cognaku 
toką skiego we Lwowie.

i^r- r»łe\u mi Gognak zbadałem i skonstatowałem, że tenże z powoda przyjemnego 
1 aromatu I t-ardzo przyjemnego smaku dc nżyen» dla nhory.h k.órym używanie Cognaku 
ordynowane narć- się nadaje, teir bardziej, że pc uiy< ia tegoż nie daje się ncznnać 
ani d a i , e w gardle, 1 ii też inne żadne boezne działanie.

Lwów, dnia i )  gri dn‘a 1891.
D r .  I i l w k ,  m .  p .

lekarz pułkowy i operator.

Iio Pana A. Resenthala, jener. repr. pierwszej fabryki Copnaku 
tokajskiego we Lwowie.

Potwierdzam, że Pańskiego tokajskiego Cognaku w wielu wypadkach rekonwalesoencyi 
po chorobach płue i dolnych ezęśoi ciała, jakoteż rekonwalescentom po febrze położni­

c z e j z bardzo dobrym skutkiem używałem, dlatego taż takowy jak najusi>niej zal iM  m®8 ?.
Z 8zacanEiem

I > .  I * w t e l n e r >  p .
433 4 5 lekarz praktykujący i okuszer.

P i ę k n y  f o l w a r k
jorgów w jednej p arce li, a a w u rem ® 

pokojłoh, z ogrodem, z badynkami gosp®“*l. 
jzemi w dobrym s tan ie , z kompletnym i4  
tarzem żywym i martwym, odległy godzinę 
gi od Krakowa, a 15 minut od sttey  kol«jY. 
laznej, do sp izcńauła  lab w y d z lc ^ .  
wlenia za złożeniem kauoyi i odkuDOff. g 

wentarzy. 276 -

Dam nowy
wania, wytwornie wykończony, o 7 oLua K ^  
tu , przy nowej ulicy postawiony, na iż  1** ^  
podatku/ wolny, do sprzedania. Potr*®. 
około 10.000 złr. gotówsą, reszta przy hip°**L< 

Wiadomość w B iu rze  koinigow. 
Jaworskiego, ul. Grodzka, L. 30, n a ® ^

D o  s p r z e d a n i a  d o m
[rubego, składający się , tf, 
u, komórki i piwnicy.

FRANCISZEK GEMBRONOWICZ
m s j s t e r  s z e w s k i

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w .  T o m a s z a ,  2 1 ,  
filia ulica FloryaAska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie 
obuwie dam skie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, w ła­
snego w yrobu z najlepszego m ateryału.

Reparaoya ebnwlą | kaloezy aekuteoznln się a ? /*1**  I tawlo.

drzewa gr
stancyj, sieni, Komórki i piwnicy 
dnia w podwórzu. Przy tern. 100Q  ... 
żni gruntu w Zakrzówku. Położenie P*i 
kne, widok na kopiec Kościuszki i BiAl8fL  

Wiadomość u p. Jana Zająca W 
bnikach L. 64, pod Krakowem. 522^;

W

258 50 O

Parowa fabryka stolarska
B r a c i  M u r a n y l  w  K r a k o w i e

potrzebuje

z a s t ę p c y  ( w e r l c f i t h r e r a )
wolaka, w«ad&jącego językiem  niem ieckim , zaolnego stolarza. Płaca 

roczna od 900 do 1200 złr.

Papier i  fabryk bratl Fijalkowakiah w Bielaka
657 2 i

P r z y  u l i c y  S z e w s k ie j
k a m i e n i c a  l l l - p i ę t r o * ’9
j e s t  bez  p o śr e d n ic tw a  &° 

sp rzed an ia . 569 *.
W iadomość pr zy u|. OzarnOWlW 

skiej, L. 55 (za fabryką c y g » ^ >

Tanio d o  s p r z e d a n i *
S z e a lo n y  ceratą f ryty p-ewie n o ^  
i s a i i  oszklona z ki .są, odpow. do i0 

gazynu szewskiego.
& w to ly  duże.
M llcaw feu  cała z żelaza z dwoma wr 

żami. _ ®46 L
W ia d o m o śćulica Flopy a08ka L. *

parter. ____  ^

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


